Nr. 216. 


maaa., 


Sobota, 20. Września 1992, 


ee NOO WA NECK S 


Wychodzi codziennie o godziuie 5 po południa 
4 wyjątkiem dni poświytecznych 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adminisiracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pusaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi nz. 58. 
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ZĄDOWA. 


CZĘŚĆ NIEUR, 


Lwów, 19 września. 


Zamierzona podróż okrężna generałów 
boerskich stała się w ostatniej chwili wątpli- 
wą, ze strony bowiem kilku rządów europej- 
skich dano w sposób niedwnznaczny do zro- 
zumienia, iż jest oma wcale niepożądaną, 
głównie ze względu na obawę antiangiel- 
skich demonstracyi. Przedewszystkiem koła 
rządowe w Berlinie przyjęły z wielkiem nie- 
zadowoleniem wiadomość o projektowanym 
przyjeździe tychże generałów do metropolii 
niemieckiej i oświadczyły w formie katego- 
rycznej, iż niedozwolą na jakiekolwiek manife- 
stacye, mogące dotknąć niemile rząd angiel- 
ski. W obec tego, jak słychać, generałowie 
chcą podobno zaniechać zamierzonych wizyt 
I udadzą się do Londynu, aby tam odbyć 
ponowną konferencyę z Chamberlainem, w 
nadziei, że wynik jej będzie dla sprawy 
boerskiej pomyślniejszy, niż rezultat poprze- 
dnich narad i następnie powrócą do południo- 
wej Afryki. 

O usposobieniu, jakie obeenie panuje 
wśród mas boerskieb, tak pisze korespondent 
z Pretoryi do londyńskiego dziennika Times: 
„ Qi nawet, którzy osądzają stosunki jak 
Najbardziej optymistycznie, nie liczą na to, 
aby nastała natychmiastowa przyjaźń pomie- 
dzy obydwoma narodami w nowej kolonij. 
„ Faktem jest, że ani przemowy, ani dzia- 
łania przywódców boerskich nie wywierają 
wpływu na masy ludności, która w tej chwili 
Jest zajęta w farmach, dbając jedynie o przy- 
prowadzenie ich do porządku. Jedynem jej 
pragnieniem jest wytchnienie po strasznych 
przejściach i powrót do aporządkowanych sto- 
sunków, Wielu z nich, pogrążonych w osta 
tniej nędzy i bez grosza gotówki, ma na- 
dzieję korzystania z projektowanej wiel- 
kiej pożyczki. Przeważna część buduje chwi- 
owe schronienia i uprawia ziemię. Nie znać 
nigdzie, aby się zajmowano polityką. Wszy- 


Nieznane fragmenta i waryanty 
Beniewskiego. 


(Ciąg dalszy) 


II. 

. Przejąwszy się na swój sposób towia- 
nizmem, Błowacki nie zaniechał „Beniow- 
skiego", tylko zaczął postaciom i scenom 
poematu nadawać głębsze, mistyczne znacze- 
nie, i wogóle inaczej, niż dotychezas, paj- 
mować rolę swoją, jako poety. Szczególnego 
znaczenia nabrały dlań wówczas dwie po- 
stacie poematu, już w tradyeyi mistycznym 
urokiem owiane: ksiądz Marek — cudotwórca 
i Wernyhora — prorok. Ale w „Beniowskim* 
stały te postacie dotychczas na drugim pla- 
nie; ażeby je na pierwszy plan wyprowadzić 
i w całym blasku mistycznym pokazać, Sto- 
wacki, który wówczas zostawał pod urokiem 
poezyi Calderona, zwrócił się do formy jego 
dramatu i napisał dwa poematy dramatyczne: 
nKsiądz Marek“ i „Sen srebrny Salomei“. 
Były to jakby dwa mistyczne dzbanki w które 
ula? wezbranej i zmąconej nowemi wyobra- 
żeniami treści dawnego poematu. W „Księ- 

zu Marku* znalazła się konfederacya bar- 
ska i górujący nad nią ksiądz Marek; w „Śnie 

Srebrnym“ walka szlachty z chłopstwem i gó- 
Iująca nad nią postać Wernyhory. 

i W nieznanych fragmentach, które za- 
iczyłem do trzeciego okresu, są ślady żywego 
zajęcia się temi dwiema postaciami. Więc 


kich mmych państwach 3 K. 80 h. miosievznie. 
„Przewednik nasktuwy I Mterneki, 3 
półroczni absnensi kszpłałnie, jadnakże wi 


wadalk“ premumerowauy daobna kozzłoje 8 K. 


scy zdają się być wdzięczni za opiekę, któ- 
rej im policya udziela i okazują niejakie za- 
interesowanie się mianowaniem urzędników, 
wchodzących z nimi w bezpośredni stosunek; 
zresztą objawiają obojętność. 

Na jednym punkcie tylko nie okazują 
zobojętnienie, mianowicie na punkcie naro- 
dowości. Tradycye przechowują wiernie, choć 
bez chęci zaczepiania Anglików. Praybrali 
wyezekuigeg postawę względem rządu, jaki 
im zostanie przyznany. Można być pewnym, 
że mają szezerą chęć przyjęcia lojalaie do- 
brej i sprawiedliwej administracji. 

Uważaliby to za istotne dla siebie do- 
brodziejstwo, gdyby otrzymali urzędników 
sprawiedliwych i mówiących ich językiem. 
Jeńcy wojenni, po powrocie do kraju, za- 
chowują się spokojnie i ulegle. Wielu z nich 
utraeilo w czasie wojny ze szezetem swoje 
mienie i w skutek tego są przygnębieni i 
zniechęceni; wyrażają też chęć założenia v- 
sady w Argentynie lub Pólnocnej Ameryce. 
Większość wieśniaków boerskich doskonale 
jest usposobiona do przyjęcia i ocenienia 
rządu Wielkiej Brytanii, w przypuszezeniu, że 
będzia rozsądnie zastosowany do ich potrzeb. 
Wszelki gwałtowny zamach na ieh narodo- 
wość byłby fatalny i mógłby ściągaąć nieo- 
bliczone następstwa. 

Wielka liczba dawnych żołnierzy jest 
absolutnie bez grosza. Rząd żywi ich hojnie 
i daja im sehronionie w tuneentraczjnych 
obozach. Wielu z nich dostało posady przy 
kolejach, polieyi i więzieniach, Wielu udało 
się do kopalni, ale dużo jest takich, o których 
zabezpieczeniu rząd musi pomyśleć. 

. Są jednak i tacy, którzy postanowili 
opierać się wszystkiemu, co pochodzi od An- 
glików; są to przeważnie duchowni reformo- 
wanego kościoła i przedstawiciele klas zawo- 
dowych po miastach. Mają oni wielki wpływ 
na wieśniaków i prawdopodobnie za przy- 
kładem Holendrów w Kaplandzie utworzą 
silną boerską partye. 


naprzód przed ustępem, wydrukowanym w wy- 
danin Małeckiego, jako fragment drugi pie- 
śni Xl-ej'), są w autugrafie (luźny arkusz li- 
stowy) trzy strofy, nie wciągnięte przez wy- 
dawcę zapewne dla tego, Ze zawierają pewną 
sprzeczność z następującemi. Mianowicie, 0- 
powiada w nich koś o Wernyhorza, a w na- 
stępnych ten łoś już sam występuje widoez- 
nie, jako Wernyhora... Są one jednak bar- 
dzo godne uwagi z tego powodu, że powta- 
rzają motyw wydobycia liry z ziemi przez 
Wernyhorę, motyw, który poeta: szczególnie 
umiłował, bo opracował go w dwu innych 
waryantach 2), a potem wprowadził do „Snu 
srebrnego Salomei“. 


Starzec odgonił konia upiornika ` 
W ingłę i klnge chodził, depcąc biale grzbiety 
Mogit.... Ja cały drżał, na kształt czyżyka 

W liściach. i w ziemie rad-by wszedl jak krety... 
A starzec chodził pośród mogilnika 

L pytał... Górko! lyra moja hde ty: 

A wtedy serce grać zaczęło u mnie 
Strachem... bo lira ta zagrała w trumnie. 


Na jakąś dziwną nutę niesłyszaną 

Odezwała się w grobie, jak anioły. 

Starzec... zasłuchał sie... padł na kolana... 

1 z płotu stare wyłamawszy koly 

Grób rozkopywal — i te rozpłakaną, l 
Brzęczącą jemu w rekach, na ksztalt pszczoły, 
Lirę ja widział... z mogił zmartwyehwstałą... 

I dotąd nie wiem, Lachu, eo w niej gralo. 


1) „Wy teraz tego nie pojmiecie, Mac, 
tom drugi, strona 97. 


2) Podane w wydaniu Małeckiego z roku 
1885, na str. 94—95 i 105 tomu drugiego. 


Prouumerata przesyłką pocztów wyso rosznie 32 K. 

„akc s 1 NCM j ZUR h p ar: ż 
miesięcznie 2 K. 70 h. W miejgen: rocznie 24 K., półrocznie I2 K, kwartalnie 6 K, mie- | 
sięcznie 2 K. — Prenumarais «agraniczua: 
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vstryeznie IBE, kwartalnie RK 


W Niemersch 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszyst- 


k wiesięezny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 

riko, którzy prennasinją Gd 

od 1 lipca de końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopiztą pierwsi | K. 50 b, drudzy 60. b. „Prze. 
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stycznia do końca czerwca lub 


„MORSKIE OKO“, 


aa aa ad 


Na początku wczorajszego posiedzenia 
lwowskiej Rady miejskiej, prezydent dr. Ma- 
łachowski wspomniawszy 0 pomyślnym 
wyroku dla Galieyi, zapadły m w sprawie 
Morskiego Oka, tak przemówił: 

„Z zapartym oddechem  śledziliśmy 
wszyscy przebieg rozpraw procesu o Mor- 
skie Oko. Nie chodziło nam o stronę mate- 
ryalną tej sprawy, ale raz o moralne zwy- 
cięstwe, 0 przekonanie świata, że nasze żą- 
dania były słuszne, a następnie o to, że to 
najpiękniejszy klejnot naszych Tatr, który u- 
rokiem swym natchaał naszych wieszczów do 
stworzenia całego bukietu poetycznych utwo- 
rów i który dlatego ukochaliśmy całem ser- 
cem. ; 

Kiedy więe oczekiwany wyrok przy- 
znał nam nasze słuszne prawa, należy nam 
reprezentantom stolicy kraju pamiętać o za- 
stugach tych mężów, którzy w tej sprawie 
byli przedstawielelami naszago kraju i po- 
Święcili lata pracy żmudnej i niełatwej, z 
całym zasobem głębokiej wiedzy i niezwy- 
kłej erudyeyi zbadali ogromny materyał, a 
przy rozprawach z nadzwyczajnym talentem 
i sumiennością, byli najdzielniejszymi szer- 
mierzami praw naszego kraju. Mężowie ci są: 
JE Aleksasder dr. Tehorznieki, dr. Oswald 
Balzer i radea Dworu dr! Korn. 
~ Sądzę, że będę wyrazem jednomyślnej 
woli panów jeżeli powiem, że tym mężom 
należy się od reprezentacyi stolicy kraju 
wyrażenie hołdu, wdzięczności czci i Uzna- 
nia za tak wielką, obywatelską pracę i po- 
święcenie. (Długotrwałe oklaski). 

Nie należy jednak przytem zapominać, 
że jeżeli rezultat tej sprawy był tak po- 


myślnym, tə zasługę w tem wielką ma i 
ten, który z mrówezą zapobiegliwością 1 gor- 
liwością i niezwykłym talentem krytycznym 
zebrał decydujące akta i dowody praw na- 
szych; mężem tym jest nasz arehiwaryusz 
dr. Aleksander Czołowski, który dłuższy czas 
poświęcił, ażeby ze współudziałem i za wska- 


Duch jakiś starej matki Ukrainy, 

Co jeszeze nie chciał spać pod mogiłami, 
Hetmańska dusza... i hetmańskie czyny, 
Groby, kraczące we mgle sokołami, 

Dawność stepowa.... pomrok mglami siny... 
Rozebrzmiał*) w strunach i szedł klawiszami, 
Jakby dziecinna rączka nieuwaäna, 

A czasem siarea dłoń ciężka i ważna. 


Fragment, o którym mowa*), a który 
opowiada, jak Beniowski, wprowadzony do 
groty przez Wernyhorę znajduje tam Sucho- 
dolskiego i z niw rozinawia, ma w autogra 
fie jeszcze jedną strofę, końcową, opuszczoną 
w druku czy to dla brskn wykończenia, czy 
dla ianych względów. Mianowicie po sło- 
wach: „Obaczył krzywdę całego narodu*5), 
czytamy w autografie : 


I krzyknął: Radźwił czy nie zadrwił*), ja się 
Ojczyzny mojej pomszczę pohańbienia, 

Dziś nawet biedny jeden szlachcie zda się, 
Gdy przeciw wrogom stanie jak z kamienia. 
To rzekł: a lirnik popchnął na zawiasie 
Drzwi i w dalsze go groty wyglebienia 


3) W autografie jest inny wyraz, ale nie 
czytelny. 

*) Drugi fragment pieśni Äl-ej w wyda- 
niu Małeckiego. 

5) Tom drugi, strona 103. 

6) Wyrażenie: „Radźwił czy nie zadrwił*, 
wydaje się wątpliwem; wyraz „zadrwił* można 
by czytać jako; „radzwił”, i sens był-by le- 
pszy: „Radzwił czy nie Radźwił*. Co się tyczy 
niezwykłego skrócenia tego nazwiska, to poja- 
wia się ono i w innym ustępie autografu. 
(„I pierś Radźwiła nakrył karmazynem*). Po- 
równaj tom drugi, strona 80. 


| 
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Jednorazowe inseraty obliezaja się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe: 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pe 
20 hal, gd jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencys dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze Ludwi: 
ka Płohna ui. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenno. 


zówkami członka naszej Rady i posła Tade- 
usza Rutowskiego, zbierać te dowody i opra- 
cować je w cennem swem dziele, które sta- 
nowiło jedną z najważniejszych podstaw i 


środków obrony naszych praw. (Oklaski). 


Z tych powodów wnoszę z upoważnie- 
nia licznego grona radnych: Reprezentacya 
stolicy kraju wyraża tyın mężom cześć, u- 
znanie najszezersze i podziękowanie. (Prze- 
ciągłe oklaski). 

Te jednomyślne oklaski uważać mogę 
za jednomyślną wolę szanownej Reprezenta- 
eyi, poleeam zanotować ją w protokole po- 
siedzenia i wykonam tę uchwałę w ten spo- 
sób, iż ją pisemnie podam do wiadomości 
tych zasłużonych mężów“. 


* * 


* 

Także w krakowskiej Radzie miej- 
skiej na wczorajszem jej posiedzeniu wystą- 
pił prezydent Friedlein z podobną enuncya- 
cyą i tak przemówił: 

„Radzie miejskiej znany jest wynik 
prawnopolitycznego procesu, jaki się toczył 
w Gracu z powodu sporu o Morskie Oko i 
o graniee kraju. Naszymi zastępcami byli JE. 
Tehorznicki, radea Dworu Korn i profesor 
Balzer; bardzo gorliwie także pracowali w tej 
sprawie poseł Włodzimierz Kozłowski, pro- 
fesor dr. Ponikło, prezes stałej komisyi dla 
sprawy Morskiego Oka, oraz dr. Czołowski. 
Wszyscy oni nie mało się przyczynili do 
wyniku korzystnego dla kraju. Zdaje mi się, 
że postapie w myśl Panów, jeżeli tym pa- 
nom podziękuję pisemnie w Imieniu miasta 
za prace, starania i zabiegi, jakie w tej spra- 
wie czynili*. (Huczne oklaski). Tymczasem, 
zanim gotowe będzie pisemne podziękowa- 
nie, prezydent złożył ustne podziękowanie 
obecnemu na posiedzeniu radnemu prof. dr. 
Ponikle. (Oklaski). 


* * 


x 

Wiedeń, 19 września. Reżchspost donosi: 
Budap. Tasblatt zamieścił następujący arty- 
kuł: „Wyrok, który zapadł w sprawie o Mor- 
kie Oko, będą Węgrzy zwalczali, ponieważ 
dotąd nie dało się rozstrzygnąć kto ma wła- 
ściwie prawo do Morskiego Oka, a dr. Win- 
kler stwierdził granicę według własnego za- 


Zawiódł.... gdzie dziwne rzeczy wyszły z cieni, 
O których inna moja pieśń nadmieni. 


+ + 


= 
, Do postaci księdza Marka odaoszą się 
dwa nieznane fragmenta. Jeden umieszczony 
Jest na zeszycie z dwóch kart, poniżej frag- 
mentu, wydrukowanego w wydaniu pośmiert:. 
nem w Dodatkowych lużnych urywkach ^) 
Między fragmentami drukowanym i niedru- 
kowanym, zachodzi pewne pokrewieństwo nie 


tyle treści, ile mistycznego tonu: 
dowa stroficzna ina Wo AD 


Tymczasem się ksiądz Marek w czarnym debie 
Do snu położył... i spał, jak zabity. Å 

I dąb się w próchna wystroił błękity, 

I noe spokojna była, lecz gołębie 

Duchy latały wkoło, jak na zrębie 

Starej kaplicy zawiehrzone wrony, 

I tak śpiewały: O! błogosławiony ! 

W tobie myśl Boża teraz się poczyna, 

Spij w imię Ojca i Ducha i Syna. 


Co widzisz, prawdą jest... Oto na niebie 
Walkę... i duchów wielkie zamieszanie 
Spij.... boś skazany na ukrzyżowanie | 
I wielkie dzieła dzieją się przez ciebie 
Ty na ojczyzny ostatnim pogrzebie 
Będziesz święconą wodą trumnę zlewał 
Ty Anioł Pański będziesz smutnie śpiewał 
Potem od ciebie śpiew raz podniesiony 
Coraz wyższemi bedzie®) płakać tony. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Józef Tretiak. 


===? 


*) „Tymezasem anioł przyszedł cały złoty”, 
tom drugi, str. 158 — 154. j 
°) W autografie: będą. 


patrywania. Nie sad rozjemezy, ale dr. Win- 
kler sam przyznał Galieyi ze szkodą dla Wę- 
gier obszar kraju, do którego Galieya, jak 
się sam dr. Winkler wyraził, nie zdołała 
wywieść swoich praw. Czegoś podobnego na 
świecie nie widziano, a takiego wyroku nikt 
uznać nie może. Sędziowie węgierscy zapro- 
testują przeciw wyrokowi dr. Winklera i 
zbierać będą dalszy materyał dowodowy“. 
Reichspost przytaczając powyższy arty- 
kuł dodaje, iż Węgrzy przez „odrzucenie wy- 
roku wywołać chcą skandal międzynarodowy“. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 17 września. 
(Pochowanie serca ks. Kardynała Ledóchowskie- 
go w Archikatedrze gnieźnieńskiej. — Nowy na- 
ezelny redaktor Dziennika Berlińskiego. — No- 


we miliony na popieranie Niemezyzny. — Wa- 
żny wyrok. — Sejmik Związku spółek zarob- 
kowych). 


(x) Urzędowy dziennik kościelny zamie- 
szeza nastepujące rozporządzenie ks. Arcybi- 
skupa Stablewskiego : 

„Stosownie do ostatniej w testamencie 
wyrażonej woli nieodżałowanej pamięci ks. 
kardynała Ledóchowskiego, dawniejszego Ar- 
cypasterza naszych dyecezyj, ma serce Jego 
być pochowane w archikaterze gnieźnieńskiej. 
Ten objaw woli ś. p. Kardynała jest najle 
pszym wyrazem miłości, jaką ogarniał S. p. 
nasz Poprzednik tę prastarą Matkę naszych 
kościołów, garnącą przez tyle wieków pod 
swoje skrzydła wierne owieczki, dla których 
zbawienia z taką niezrównaną gorliwością 
pracował, za które z takiem męztwem chrze- 
ściańskiem cierpiał. 

Serce to zostało za wyrażnem upowa- 
znieniem Ojca św. przewiezione z Rzymu i 
ma być złożone we środę, dnia 24 b. m., w 
seine gnieźnieńskiej po uroczystem 
żałobnam nabożeństwie, które się rozpocznie 
o godzznie 10'/, wigiliami. Poprzednio prze- 
świetne Kapituły i wielebne dnehowieństwo 
przeprowadzą śmiertelne szezątki z pałaco- 
wej kaplicy gnieźnieńskiej procesyonalnie 
przy towarzyszeniu bractw kościelnych do 
podwoi katedry, gdzie je przyjmę i wprowa- 
dzę. O godzinie 10 aż do rozpoczęcia wigilii 
odezwą się dzwony wszystkich kościołów 
gnieźnieńskich. 

W najbliższą niedzielę t. j. dnia 21 
b. m. zapowiedzą rządcy kościołów owie- 
czkom swoim tę Żałobną uroczystość, wzy- 
wając tych, którym to jest możebne, do 
pobożnego w niej udziału, a wszystkich do 
gorącej za duszę S. p. Kardynała modlitwy." 

Z dniem 1 października b. r. opuszcza 
redakcyę Dziennika Poznańskiego długoletni 
jej członek p. Frane. Krysiak autor wy- 
danej świeżo broszury pod tyt. „Offener 
Brief eines Polen an die irregeleitete öffen- 
tliche Meinung in Deutschland“ i przenosi 
sie na stałe do Berlina na ważny posteru- 
nek naczelnego redaktora wychodzącego tam 
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Rzeczywiście, 30 listopada, w dniu św. 
Andrzeja ślub się odbywa w kościele Saint 
Manrice w Alby, nie bez kilku nowych obelg 
wyrządzonych Franciszkowi Fóvez. Kanonik 
odprawia Mszę i daje ślub, a potem po o- 
biedzie dość nudnym, jak na ucztę poślubną, 
wyjeżdżają do Oróvion (wiejskiej posiadłości 
Fóvezów) gdzie ma się odbyć dalszy ciąg u- 
roczystości. 

„Pozostawiono w Alby tylko panią Ri- 
bitel z ojeem Ribitel i Fabrem, żeby jej do- 
trzymywali towarzystwa. Była to piękna kal- 
wakada. Panna młoda przywdziała amazonkę, 
kapeluszyk z białym pióropuszem i koronką 
hiszpańską. Piękna klaez, na której jechała, 
była cała obmotana wstążkami i wspaniałą 
miała uprząż. Kiedyśmy przebyli pierwsze 
wzgórza, puściła koniowi uzdę i zaczęła ga- 
lopować, ma świadectwo, że nie jej nie żal 
odjeżdżać z domu ojczyma. Zrobiło to przy- 
jemność całemu towarzystwu, które, z wy- 
jątkiem świętoszków, do których nie należa- 
łem, pospieszyło za nią wesoło. Wiatr był 
bardzo przykry dnia tego, zrzucał od 
czasu do czasu temu lub owemu kapelusz z 


Dziennika Berlińskiego, który przeszedł na 
własność p. Karola Rosego, jednego z naj- 
ruchliwszych członków kolonii polskiej nad 
Spreą. Pismo to, które dotychczas szwanko- 
wało pod względem redakcyjnym, ma w 
myśl nowego programu — zajmować się w 
pierwszym rzędzie sprawami kolonii polskiej 
i być łącznikiem między nią a krajem. Nu- 
mer z artykułem programowym wyjdzie w 
poniedziałek d. 22 b. m., a zaraz w nastę- 
pnym numerze pojawi się obszerny list Hen- 
ryka Sienkiewicza do Dziennika Berlińskiego, 
określający w wysoko humanitarny i ideal- 
ny sposób zadania publicysty polskiego w 
państwie proskiem. Dziennikowi Berlinskie- 
mu mcżna wróżyć odtąd tem pewniej powo- 
dzenie, iż na jego czele staje publicysta zdol- 
ny i przygotowany jak najlepiej do trudne- 
go zawodu. 

W kołach hakatystycznych wielka ra- 
dość! Oto na zebraniu urzędników w Bydgo- 
szezy zastępca tamtejszego prezesa regencji, 
wyższy radca regencyjny v. Lützow zawia- 
domił w formie urzędowej, że na krzewienie 
„niemczyzny* w dzielnicach polskich wsta- 
wi rząd do przyszłorocznego budżetu 12 mi- 
lionów marek dla urzędników i nauczycieli 
narodowości niemieckiej. Z tych milionów 
wydawane będą częścią zapomogi, częścią 
niskooprocentowe pożyczki (po 3°/,) tym u- 
rzędnikom i nauczycielom, którzy okażą się 
szczególniej gorliwymi w przeprowadzaniu 
antipolskiej polityki rządowej. Ze sejm u- 
chwali tę nową antipolską pozycyę — nie 
ma wątpliwości, znaczna bowiem jego wię- 
kszość stoi w kwestyi polityki polskiej bez- 
warunkowo na stanowisku znanej deklaraeyi 
kanclerza dr. Buelowa. 

Ważny dla polskich Towarzystw zapadł 
w tych dniach wyrok. W listopadzie r. z. 
urządziło Towarzystwo katolickich robotni- 
ków pod opieką św. Józefa w Bytomiu ze- 
branie nadzwyczajne i doniosło o niem po- 
lieyi, która udzieliła poświadczenia. Zebranie 
miało spokojny przebieg. Był odczyt o Ada- 
mie Mickiewiczu, śpiewy i deklamacye. Po- 
lieya przesłała za to mandaty karne na 30 
marek przewodniczącemu i sekretarzowi, lecz 
ci odwołali się do sądu, a tak w pierwszej 
jak w drugiej instancyi, do której proku- 
rator apelował, zostali uwolnieni. Prokurator 
wniósł o rewizyą wyroku, lecz trybunał admi- 
nistracyjny w Berlinie rewizyę odrzucił. 

Od 25 do 25 b. m. obradować będzie w 
Poznaniu sejmik związku spółek zarobkowych 
i gospodarczych na Poznańskie i Prusy za- 
chodnie. Sprawozdanie przygotowane przez pa- 
tronat, w skład którego wchodzą: ks. Wawrzy- 
niak jako patron, dr. Rzepnikowski jako wi- 
cepatron i pp. Głębocki, ks. Kotecki, dr. 
Kusztelan, Thiel i Więckowski, jako człon- 
kowie, daje pocieszający obraz rozwoju in- 
stytueyi spółek zarobkowych i gospodarczych. 

Liczba spółek wynosiła w 1901 r.: w 
Prusach Zachodnich 83, w W. Ks. Poznań- 
skiem 101, razem 134. 

Wzrost spółek uwydatniają najlepiej 
liczby porównawcze. I tak w 1873 r. było 
spółek 48, w dziesięć lat później liczymy ich 
już 63, w 1893 r. podniosły się do 84, w 
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1900 r. mamy ich 126, w roku sprawozdaw- | bądź co bądź, posnnieła się nieco naprzód. 


czym zaś 134. 

Tak samo podniosła się liczba członków, 
których liezyły spółki w 1873 r.: 7660 — w 
1883 r.: 18.343 — w 1893 r.: 28.815 — w 1900 
r.: 53.505— w 1901 r.: 57.266. 

Udziały spółek wynosił w ostatnim roku 
8,275 867 mk. 

Fundusz rezerw. podniósł się z 74.296 
mk. w 1873 r. na 3,249.324 m. s suma 
obrotu z 3,739.303 mk. w 1878 r: ma 
60,347.492 mk. w roku ubiegłym. 

Depozyta wynosiły w 1873 r.: 2,600 869 
mk., w 1900 r. 37,787.516 mk., a w 1901 r. 
już 42,248.506 mk. 


Z pod barja pruskiego. 


(Zjazd prawników niemieckich. — Obrona czci. 
Restauracya zamkn malborskiego. — Mazurzy 
protestaneey w Westfalii). 


Na zjeździe prawników niemieckich, 
który odbył się w tych dniach w Berlinie, 
poruszono wiele spraw żywotaych, interesu- 
jących szerszy ogół. Między innemi, na wnio- 
sek delegatów austryackich, omawiano pra- 
wną stronę syndykatów i karteli, które, za 
przykładem „trustów“ amerykańskich, po- 
czynają się coraz więcej rozpowszechniać w 
Europie. Postanowiono, iż najbliższy ziazd 
zajmie się szczegółowem zbadaniem stosun- 
ku tych związków do istniejącego prawo- 
dawstwa. 

Inna ważna kwestya, która znalazła 
się na porządku dziennym, to obrona czci. 
Współczesne prawodawstwo strzeże pilnie 
własności prywatnej, wszelkie wykroczenie 
w tym kierunku karze surowo. Złodziej, kra- 
dnący choćby malowartoseiowy przedmiot, 
może być pewnym kary. Człowiek, nastają- 
cy na honor bliźniego, najczęściej unika od- 
powiedzialności. 

Ta luka w ustawodawstwie — ta ano- 
malia — wywołała inną anomalię. Człowiek, 
poszkodowany materyalnie, chroni się pod 
opiekę prawa. Pokrzywdzony na czci, zmu- 
szony jest sam się bronić. Dopóki pod tym 
względem prawodawstwo nie zapewni ogó- 
łowi opieki, pojedynki będą złem nieuni- 
knionem. 

Wychodząc z tej zasady, zjazd prawni- 
ków niemieckich domagał się bardzo ostrych 
kar na występki przeciw dobrej sławie i ezei 
bliźniego. W Anglii, gdzie tego rodzaju 
przestępstwa karane bywają nader wysokie- 
mi grzywnami. pojedynkomania niemal zu- 
pełnie ustała. Lecz grzywny te istornie są 
olbrzymie — rnjnując nieraz majątkowo o- 
szezerce, dają tem samem poniekąd zadość- 
uczynienie spotwarzonemu. 

Dzienniki donoszą o dalszej restauracji 
zamku Malborskiego. W ogólności — zda- 
niem pism — w r. b. zrobiono w zamku 
mniej, niż w latach ubiegłych. Przyczyną 
tego była okoliczność, iż na tegoroczne uro- 
czystości, wypadło poczynić szereg przygo- 
towań, które zajęły wszystkie ręce. Jednakże, 


głowy; ale z wyjątkiem tych przypadków, 
wszyscy byli weseli, oprócz koni, które za- 
służyły na owies, bo panna młoda, jeżdżąca 
wybornie konno, lubiła galopować. Kiedy 
przybyliśmy do Oróvion, gdzie moja bratowa 
i kilku przyjaciół nas oczekiwało, zdawało 
się, jakbyśmy przejechali przez równik i zna- 
lezli się w innym świecie. Przyjęła nas sym- 
fonia. Byli to pan Dópowilley, nauczyciel 
muzyki z Notre-Dame, dobry skrzypek, p. 
profesor Fontaine, O. Duval, Benedyktyn, 
do których przyłączył się p. Bessonis z ba- 
sem, a ja ze skrzypcami. Odpędziliśmy z ła- 
twością wszystkie czarne myśli i żywioły 
niezgody i ciemności. Wielkie ognisko za- 
świeciło nad całą wsią i nikt już o niezem 
nie myślał tylko o śpiewie, tańcu i śmie- 
chu. O. Duval zaprodukował potem utwór 
muzyczny, bardzo ucieszny, który umyśl- 
nie na ten eel skomponował, ale na szczę- 
ście słowa były łacińskie, bo inaczej damy 
nie byłyby ich zniosły. Z dobrym apetytem 
zasiedliśmy do wieczerzy. Obawiałem sie, 
żeby nie zanadto dokazywano, przy końcu 
wieczerzy, wyprowadzając pannę młodą i żeby 
ona sama głupich fochów nie stroiła, ale na 
szczęścia wszystko poszło bardzo składnie, 
tak, że nikt prawie uwagi na to nie zwrócił. 
Kilka kobiet zrobiło znak pannie młodej, żeby 
wstała nieznacznie od stołu, jedna czy dwie 
najwięcej jej towarzyszyły, a reszta została 
przy stole. W długi czas potem mój syno- 
wiec odszedł tak samo nieznacznie, że nikt 
nawet z miejsca się nie ruszył...“ 

— Kanonik — rzekł Colombier prze- 
rywając sobie — daje dyskretnie do zrozu- 
mienia, że Josetta poddała Emanuela trzy- 
dniowej próbie i dopiero po tym upływie 
czasu małżeństwo dokonane zostało. Oto z jaką 
naiwnością opowiada w jaki sposób domyślił 
się tego: — Pewnego poranku młodzi mal- 
żonkowie nie wychodzili długo ze swego po- 
koju; posłana na zwiady służąca przynosi 


wiadomość, że w sypialni cisza panuje. Ra 
nek upływa, nikt się nie pokazuje. Robi się 
południe i obiad odbywa się bez ich udziału. 
Kanonik, śmiejąc się w duchu, cofa wska- 
zówki zegarka,, który Josetta pozostawiła 
wczoraj w salonie. Nareszcie około dru- 
giej panna młoda wchodzi, wita się, i 
woła o kawę. Synowiec także  wcho- 
dzi niedługo, mówi, Ze jesi głodny i wo- 
lałby cos pożywniejszego niż kawę. Był 
to dzień postay. Służąca przechodzi przez 
pokój, a kanonik umyślnie mówi do niej 
głośno: A propos, Klaudyno, przygotuj rybę 
na obiad, bo pan Greyfić obiecał nam, że 
przyjdzie do nas“. Młodzi ludzie biorą rzecz 
na seryo i zasiadają wszyscy w około ko 
minka, czekając ciągle na obiad. W końcu 
kanonik, który był zmuszony jechać do An- 
necy, bierze Josette na bok i pyta; czy nie 
ma jakiego polecenia do Ribitelöw. „Jakto, 
mówi, jedzie wuj przed obiadem?“ Wtedy 
poczciwiec śmieje się, całuje ją i ukazując 
okno: „Czyż nie widzisz, głuptasku, że noe 
już będzie niedlugo ? Popatrz, gdzie sionce !“ 
Wszyscy zaczynają się śmiać, a zawstydzona 
panna młoda, prosi kanonika, żeby wuj nie 
mówił nie w Annecy „o tej awanturze....* 
A no — zawołał Lettraz powsta 
jąc — wszystko dobrze, co dobrze się koń- 
czy — Numa wychodzi za Pompiliusza! — 
Miałeś słuszność, panie Colombier, manu- 
skrypt pański jest bardzo zajmujący i rozra- 
dował moją duszę sabaudezyka! 

— A kanonik? — spytala Francina — 
Czy był przynajmniej nagrodzony za swoje 
trudy? Czy młodzi małżonkowie okazali mu 
swoją wdzięczność ? 

— Bardzo źle — odrzekł archiwista, 
chowając papiery do szkatułki. — Josetta 


Dotyczy to szezególniej wschodniego skrzy- 
dfa, gdzie mury łączyły się z twierdza. Mury 
te otrzymały nowi: sukienkę i zasts!y edno- 
wione (mają one 1 i pó! metra ciukaści i 
7 do $ metrów wysokości) Odnowiono także 
twierdzę, około pałacu wielkich mistrzów, 
dając jej jednakże odmienne przeznaczanie. 

Zanim zamek Malborski — pisze Eh. 
Ztg. — zostanie całkowicie odnowiony, co 
jest rzeczą z góry postanowiona. uj'yna zu: 
pewne całe lata. Aby wasowić stare bu- 
dowle po stronie zachodniej, rzed nabyl sze- 
reg ruder aż do Nogatn i począł je burzyć. 
Co jednak powstanie na ich miejseu. mie jest 
jeszcze dotąd postanowionem 7 dokonanych 
w r. b. robót należy wspomnieć o odrestan- 
rowaniu kaplicy św. Wawrzyńca, Stare oki, 
malowane usunięto czasowo i zastąpiono je 
zwyklemi. Główny portyk zamku i wrota 
północne będą odnowione na wiosnę r. p. 
Jednocześnie przywrócona będzie pierwotna 
budowa bramy wjazdowej, Wewnątrz zamku 
przedsięwzięto w ciągn roku szereg restau- 
racyi, przyczem odkryta stare freski. Obecnie. 
oprócz powiększonej znacznie służby pracuje 
na zamku malborskiia około 60 mularzy. 
W każdym razie roboty jest tutej bardzo 
dażo i nie rychło uda się z nią uporać. 

Z tej notatki wynika, iż zamierzono 
istotnie odnowić z gruntu starą siedzibę mi- 
strzów krzyżackich. 

Protestancka Christliche Welt zamie- 
ściła ciekawy artykuł o protestanckich Ma 
zurach w Westfalii Wedlug tej gazety jest 
w obwodzie przemysłowym dortmundzkim 
około 100 tysięcy Mazurów wyznania ewan- 
geliekiego. Protestancka władza kościelna 
dba bardzo troskliwie o zaspokojenie ich po- 
trzeb religijnych. W tym celu sprowadza pa- 
storów po polsku mówiących z Frus Wseho- 
dnich. Pierwszego ustanowiła w (il:enkir- 
chen, później w Bochum i kolejno voraz wię- 
cej, tak, że dziś pastorów mazurskich w 
wzmiankowanym okręgu jest 9, którzy we 
zborach protestanckich dwa lub trzy razy 
tygodniowo odprawiają osobne nabożeństwa 
dla Mazurów. Prócz tego trzy parafie ewan- 
gieliekie ustanowiły pastorów, mówią: ych po 
niemiecku i po polsku, aby mogli także przez 
obcowanie z Mazursmi więcej ich zaiatere- 
sewać sprawami protestantyzmu. a przez po- 
wolne wciąganie ich na nabożeństwa nie- 
mieckie zgermanizować. 

Wielce utrudnia germanizecyy okoli- 
czność, że nabożeństwa ewangielickich Ma- 
zurów co do formy więcej odpowiadają uspo- 
sobieniu ludu polskiego, aniżeli nabożeństwa 
protestancko-niemieekie. Do tego dolącza się 
jeszcze i to, że -Mazurzy--mająswoje odi 
bne pieśni i bardzo chętnie je śpiewają. ` 


Mowa właskitgo prezesa gadlaśli 


. Prezes ministrów włoskich, Zanardelli 
objeżdźa obecnie — jak wiadomo — Wło- 
chy południowe i stanął onegdaj w Neapolu. 


tycznem, ale skoro się upawniła, że posiada 
miłość synowca, nie okazywała wujowi już 
nie więcej prócz obojętności i gluchej nie- 
nawiści. Te też kanonik, stając się pesymi- 
stą, oświadcza z goryczą, że „co da dziew- 
cząt i pożyczek, najgorzej wychodzi ten 
co czyni dobrodziejstwa“. Przez cały prze- 
ciąg uroczystości weselnych, była wesoła i 
uprzejma, ale, jak znowu zaznacza Franci- 
szek Fevez „dziewczęta lubiące wesołość, za- 
bawę, huczne biesady i zbytki, bywają za- 
wsze bardzo przyjemne w czasie weselnym 
i dopiero jak się rozpoczyna życie jednostaj- 
ne pokazują wtedy czem są w istocie". Jo- 
setta okazała się też wkrótce despotyczna i 
przykra w pożyciu. Mieszkali wszysey razem 
w domu na ulicy Notre Dame i dzięki swo- 
jej zgryźliwości, młoda kobieta zmieniła wkrót- 
ce spokojne ognisko domowe w mały czy- 
ściec. Wyrządzała biednemu kanon:kowi ty- 
siące przykrości i stanęla przeciw niemu po 
stronie Ribitelów, których przecież znosić 
nie mogla; ramiła go codziennie jakby ukłó- 
ciami szpilki i zmusiła do odprawienia wier- 
nej Klandyay, która od dwunastu lat słu- 
żyła u niego. To zaś było najgorsze, że 
Emanuel, z powodu nieśmiałości wrodzonej i 
słabości charakteru, poddawał się wszystkim 
despotycznym kaprysom swojej żony i mrzy- 
łączył się do niej, aby dokuczać wujowi, któremu 
przecież zawdzięczał swoje szczęście. Nie- 
szczęsny Franciszek Fevez musiał przywo- 
łać na pomoe całą swoją filozofię i enoty 
chrześcijańskie, aby wychylić w milezeniu 
ten kielich goryczy. Pocieszył się, pisząc 
swoje pamiętniki, w których opowiedział z 
całą szczerością krótkie swoje chwile rado- 
ści i liczne strapienia.... Ostatecznie — do- 
dał Maryusz Colombier — nieszczęście także 


nadto była pyszna i to było powodem, że | czasami na coś przydać się może. Gdyby 
stała się z czasem niewdzięczna. Dopóki po- | wujaszek był nadto pieszezony, nie posiada- 


trzebowała kanonika, ukrywała się ze swo- 
jem usposobieniem pogardliwam i despo- 


libyśmy tego rękopisu i nie miałbym przy- 
jemności ogłaszania go drukiem... Bo posta- 


Tu przyjęto go z iście południowym zapa- 
em, wywdzięczając się za pieczołowitość o 
Podniesienie materyalne tamtejszych prowin- 
03). Podczas bankietu, na jego cześć, Zanar- 
BLU wygłosił mowę, która sprawiła głębo- 
le wrażenie na półwyspie Apenińskim i za- 
Sluguje na streszczenie. 
} Prezes ministrów przypomniał, co zdzia- 
at dla Neapolu już w r. 1876, jako mini- 
ster robót publicznycb, przywołał na pamięć 
patryotyezne braterstwo broni pomiędzy po- 
ddniowemi a północnemi Włochami; wresz- 
Cie przypomniał mowę swoją, wygłoszoną w 
toku 1883 w Neapolu, w której przedstawił nie- 
zmienny program swojego życia, polegający 
na skojarzeniu wolności z monarchią, którą 
ochy uroczyście przyswoiły sobie plebi- 
Scytami. Zasady te, które przez całe życie 
Wyznawał, ma obeenie wprowadzić w czyn 
lako naczelnik rządu. Widzi on z rozkoszą, 
że w miarę, jak potężnieje poczucie tego o- 
Patrznościowego związku pomiędzy wolnością 
à monarchią, Włochy pozyskują w świecie 
cywilizowanym coraz więcej sympatyi i wpły- 
Wu, więcej siły moralnej i politycznej. 
Podstawą tej siły jest solidarność na- 
rodowa, Dlatego obowiązkiem jest ojczyzny 
Toszczyć się żywiej o zaniedbane dotąd 
Cząstki obszaru narodowego. W obec Nea- 
Polu obowiązek taki tem jest silniejszy, po- 
nieważ wola jego rozstrzygnęła niegdyś dzie- 
o jedności narodowej. Rozwój i powodzenie 
eupolu poręcza zresztą rozwój i potęgę ca- 
osci państwa. 

. Mowca przypomniał szereg reform już 
podjętych w interesie Włoch południowych, 
je © to: wodociągi apulskie, koleje podjazdo- 
Ne uregulowanie stosunków zdrowotnych w 

eapolu, uporządkowanie rozprzęgłych fi- 
nansów miasta, wydelegowanie komisyi dla 
podniesienia ruchu przemysłowego w Nea- 
Polu, której propozycye będą jak najenergi- 
Czniej poparte pomocą państwa. Dzięki pra- 

U o zniesieniu akeyzy od chleba, które 
W roku 1904 będzie w całości przeprowa- 
zone, cena chleba obniżyła się i obniży 
Się jeszcze więcej. Te i tym podobne refor- 
My są czynami solidarności socyalnej, pod- 
a w imię dobra warstw cierpiących na- 
rodu. 

Obok działalności państwa pod sztan- 
darem tej idei jedynie humanitarnej i jedy- 
nie ekonomicznej, należy pamiętać wszakże 
o obowiązkach, ciążących na wszelkich swo- 
bodnych ezynnikach siły narodowej, należy 
podnieść i rozwinąć inieyatywe jednostek i 
stowarzyszeń. We wspöldzialauiu socyslnem 
narodu leży jego sila polityczna. 
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KRONIKA 


Lwów, 19 września. 


— Ks. biskup przemyski dr. Józef Se- 
bastyan Pelczar, powrócił z Jaślisk do Przemyśla. 


Lowiłem sobie drukować kanonika żywcem, 
ez słowa zmiany; nie mam nawet czasu do 
stracenia, bo muszę wszystko sam przepisać, 
Śdyż nie ośmielę się powierzyć tej pracy 
jakiemu obeemu człowiekowi, który gotów 
Y Jaką niedyskrecyę popełnić. 
— Mam dość czytelne pismo — T20 
-— jeżeli pan ma do mule zau- 
: Służyłabym panu za sekretarza. 
asy Pani? — zawołał archiwista uszczę” 
Pi — a to ślicznie! Pion dopro 
5 alle 
wości ny do głębi tym dowodem zy 
"= Chwileczkę! — zaprotestowała śmie- 
w JW jeżeli okazuję się tak uczynną, mie 
iv. Trażaj pan sobie, że to dla pańskich pię- 
m Oczu... Wcale nie! poświęcam się po 
Wie Przez egoizm i dla tego, że musimy 
ó ać do Medyolanu najpóźniej 5 września... 
spo, „Ponieważ Sylwia obiecała sama wła- 
toz ®cznie oddać manu inpr Mp p 
» Kopia z moją pomocą prędzej zostanie 
zrobioną, iemy mogły predze 
odjechać. a my będziemy gły prędzej 
— Odjechać!.. — powtórzył Maryusz, 
Przewracając rozezulonemi nagle oczami — 
000 wymawiać tak szkaradne słowo?  , 
NJ Ma pan słuszność — oświadczyła 
Yiwia — chwila jest niewypowiedzianie blo- 
58, nie zakłócajmy naszej radości wypływa- 
skt z tego uroczego otoczenia, mówiąc 0 
Mutkach, które nas jutro czekają... 
ý Ale daremne były jej słowa; myśl 0 
Jehłem rozłączeniu lodem na nich powiała. 
leze Lóziana posmutniało, Maryusz się nar 
Sal, a nawet doktor Lettraz stał się me- 
ancholijny. 
stw; Zamysleni kroczyli pod ciemną już gę- 
Winą liści kasztanowych, a potem n 
„aegiem jeziora, którego cicha powierzchnia 


barwiła i 8 2 
słońcu się błękitem i złotem, w zachodzącem 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska, Przeniesieni: ks. Jan Dulian z Kol- 
buszowy do katedry w Tarnowie, ks. Jan Hołda 
z Radgoszczy do Góry ropczyckiej, ks. Jan Jo- 
wicki z Góry ropczyckiej do Radgoszczy, ks. 
Jakób Oleksy ze Starego Sącza do Niedźwiedzia, 
ks. Marceli Górzański z Niedźwiedzia do Stare- 
go Sącza, ks. Ludwik Mazur z Jakóbkowie do 
Wadowie górnych. 

Dyecezya przemyska ob. gr. kat. Prezenty 
otrzymali: Steciw Leon na Beńkową wiszuie, 
Wesołowski Ant. na Maćkowice i Bowanko Ant. 
na Dobrzany. : 

Kanoniczną instytucyę na Zdynię otrzymał 
ks. Sorokiewicz Jan, a do kanon. instytucyj we- 
zwani księża: Dawidowicz Em. na Tartaków, 
Popiel WI. na Arłamowską Wolę i-Hyczko A. 
na Szandrowiec. 

W propozycyę na Lubienie, dekan. jawo- 
rowskiego, przyjęci księża: Makar Grzegorz, 
Kuźmak Michał, Nehrebecki Julian, Sinkiewicz 
Aleksander i Hojdysz Włodzimierz. 

Administracyę W Wulkach mazow. otrzy- 
mał ks. Tustanowski Longin, a wikaryat w Ra- 
wie ruskiej otrzymał ks. Hordyński D. 

Uwolniony od konkursowego egzaminu ks. 
Konstantynowiez E. 

— ZTow. wzajemnej pomocy kapła- 
nów. Posiedzenie wydziału centralnego odbędzie 
się w piątek, dnia 26 b. m., o godzinie 5 po 
południu w biurze Towarzystwa, przy ul. Skarb- 
kowskiej 5. Zgromadzenie delegatów Towarzy- 
stwa odbędzie się W drugiej połowie paździer- 
nika b. 1. 

— Rzadki jubileusz 75 - lecia kapłań- 
stwa i 100 rocznicy urodzin obchodzić będzie 
w roku przyszłym ks. Rakowski, rektor kościoła 
filialnego w Koszutach, w pow. słupeckim. 

— Drugi egzamin kancelaryjny złożyli 
przed komisyą egzaminacyjną w tutejszym sądzie 
krajowym wyższym pp.: Emanuel Jan Kohlber- 
ger, Bazyli Kopciuch i Karol Sobolski. 

— Mianowania. Rada miasta Lwowa 
na wezorajszem tajnem posiedzeniu nadała po- 
sadę katechety przy szkole im. św. Anny wa 
Lwowie ks. Krukowskiemu i zamianowała nau- 
czycielkami na kursach nauk ręcznych pp. An- 
gerównę, Zawistowską i Franzównę. 

— Ze spraw miejskich. Komisya Rady 
miejskiej, zarządzająca fundacyą š. p. Romana 
Ducheńskiego, została wybrana w następującym 
składzie. przewodniczący prezydent miasta lub 
I wiceprezydent, członkowie pp.: Drexler, Frie- 
drich, Jankowski, Kuźniewiez, Makusz i Rewa- 
kowicz. 

-- 0 Muzeum przemysłowe. Na wezo- 
rajszem poufnem posiedzeniu Rady miejskiej 
przyjeto na wniosek rad. dr. Lówensteina osnowę 
pełiwum pozwu, mającego się wnieść przeciwko 
galic. Kasie oszczędności o dokończenie budowy 
Muzeum przemysłowego. Rada upoważniła syn- 
dyka do wytoczenia dotyczącego sporu, a pozew 
wpłynie w najbliższych dniach do lwowskiego 
sądu krajowego. 

. — Nadanie stypendyum. Z funduszu 
krajowego dla podniesienia przemysłu otrzymał 
I: Jan Kunstman, ukończony słuchacz Polite- 
chniki, stypendyum o rocznych 3000 K. na razie 
na rok jeden, w celu wykształcenia się w za- 
wodzie sukienniczym. W tym roku szkolnym 
odbyć ma on kurs farbiarski w państwowej 
Szkole przemysłowej w Bielsku, a o ile mu czas 
pozwoli, obznajamiać się ma z przędzą wełnianą 
i pracować w laboratoryum chemieznem. 

P. Kunstman obowiązał się po ukończeniu 
studyów poświęcić się przez 5 lat służbie kra- 
jowej. 

— Pożyczka przemysłowa. Na wnio- 
sek komisyi przemysłowej udzielił Wydział kra- 
jowy 8 pre. pożyczki ze stałego funduszu prze- 
mysłowego, zostającego pod zarządem Banku 
krajowego, fabryce maszyn rolniczych i pilników 
pod firmą „Bracia Bartik* w Tarnowie w kwo- 
cie 88,800 K. Pożyczka ta ma być spłaconą w 
ratach kwartalnych, począwszy od 1 stycznia 
1906. 


— W lokalu Izby rękodzielniczej od- 
było się wczoraj wieczorem walne zgromadzenie 
członków Stow. przemysłowego zegarmistrzów 
pod przewodnictwem p. Seltenreicha. Po przy- 
jęciu do wiadomości zamknięcia rachunkowego 
na rok ubiegły i udzieleniu wydziałowi absolu- 
toryum, wybrano p. Bernarda Halperna zastępcą 
przełożonego, a p. Antoniego Sobolewskiego wy- 
działowym. 

-- Lokalne kursa pożarnictwa. We- 
dle ustawy o policyi ogniowej z r. 1891, obo- 
wiązującej w miastach i miasteczkach kraju na- 
szego, każda ochotnicza straż pożarna, która 
przyjęła na siebie obowiązki straży pożarnej 
gminnej, musi mieć instruktora utrzymywanego 
przez gminę, a gmina obowiązaną jest dbać także 
o fachowe wykształcenie członków swej straży 
pożarnej, 

Ponieważ ten ustawowy przepis nie bywa 
unas wykonywany, bo od wejścia w życie usta- 
wy 0 polieyi ogniowej upłynęło już przeszło 10 
lat, a jeszcze w 106 miastach i miasteczkach 
ochotnicze straże pożarne nie posiadają instru- 
ktorów i fachowego wykształecnia, przeto na 
wniosek krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych wydał Wydział krajowy rozporządze- 
nie, aby gminy miejskie urządzały lokalne kursa 
pożarnictwa, celem wyćwiezenia swoich korpu- 
sów strażackich. l 


„Qazota Lwowska“ z dnia 20. września 1902. 


W 


odbył się wskutek energicznego zarządzenia dą- 
browskiego wydziału Rady powiatowej w dniach 
11, 12, 13 b. m. z korpusem ochotniezej straży 
pożarnej w Dąbrowie. Przeprowadzili go instru- 
ktorowie krajowego Związku ochotniczych straży 
pożarnych. Końcowe ćwiczenia jako popisowe 
przeprowadzone 2 uczestnikami tego kursu w 0- 
beeności p. Stanisława Różyckiego, prezesa 
ochotniczej straży pożarnej i członka rady krajo- 
wego Związku strażackiego, dr. Zaręby, burmi- 
strza, i prawie całej inteligencyi miasta, wyka- 
zały, że nauczono dużo i przygotowano uczestni- 
ków kursu do służby pożarnej. 

Drugi lokalny kurs miał się odbyć w Ża- 
bnie, nie przyszedł jednakże do skutku, bo 
zwierzchność gminna w Żabnie doniosła wydzia- 
łowi powiatowemu w Dąbrowie, że członkowie 
ochotniczej straży pożarnej w Żabnie udziału w 
tym kursie nie wezmą, z powodu wyjazdu na 
okoliczne jarmarki za zarobkiem. Zamiast kursu 
odbyła się w Żabnie lustracya obrony pożarnej, 
wykazująca zaniedbanie i lekceważenie przepisów 
ustawowych ze strony zwierzchności gminnej. 

— Czytelnia ludowa im. Sewera Ma- 
ciajowskiego. Wkrótce po nagłym zgonie 6. p. 
Ignacego Sewera Maciejowskiego, zajęła się sek- 
cya literacko-naukowa przy Czytelni dla kobiet 
w Krakowie, której prezesem był zmarły, — 
zbieraniem funduszów, celem stworzenia trwa- 
łego pomnika dla jego zasług przez założenie 
Czytelni ludowej we wsi Dołędze, gdzie długie 
lata przepędzał i gdzie spoczywają jego zwłoki. 
W niedzielę, dnia 21 b. m., jako w wigilię ro- 
cznicy śmierci, otwartą już zostanie Czytelnia, 
zaopatrzona w wiele książek i gazet. — Po na- 
bożeństwie nieszpornem proboszez Dołęgi w o- 
becności zaproszonych przez rodzinę Sewera g0- 
ści, uroczyście poświęci nowy lokal ; w imieniu 
założycieli z łona sekcyi p. K. Bartoszewicz do- 
kona otwarcia, a p. Włodzimierz Tetmajer prze- 
mówi do zgromadzonych wieśniaków, 

— "Towarzystwo opieki nad dziećmi 
zorganizawoło się w Wiedniu i ma na celu o- 
taczanie doraźną opieka zaniedbane dzieci bez 
względu na wyznanie i narodowość. Trwałą o- 
pieke zdaje Towarzystwo innym wyznaniowym 
instytucyom dobroezyanym. Doraźnej opieki do- 
znać mogą dzieci w ochronkach, pozakładanych 
w rozmaitych dzielnicach Wiednia, gdzie dzie- 
ci, pozbawione dozoru rodzicielskiego, moga spę- 
dzać w dzień czas pozaszkolny i gdzie również 
za opłatą 10 halerzy, mogę otrzymać odpowie- 
dni posiłek. Dzieci bezdomne, znaleźć mogą 
przytułek także i przez noe we wspomnianych 
ochronkach; małe dzieci w wieku przedszkol- 
nym oddaje Towarzystwo wlasnym kosztem na 
wychowanie do domów prywatnych lnb do za- 
kładów, a dzieci morałnie zepsute do domów 
poprawy. 

— Na budowę drogi Nisko-Poryszów, 
w pow. niskim, przyznał Wydział krajowy ry- 
czałtowy zasiłek w kwocie 6000 K. 

— Nowe kartki pocztowe wyszły na- 
kładem wydawnictwa Salonu malarzy polskich 
w Krakowie. Serya tych kart w bardzo pięknem 
kolorowanem wydaniu przedstawia krajobrazy 
i motywa swojskie, pędzla Michała Pociechy. — 
Staraniem tegoż wydawnietwa ukazały się równo- 
cześnie kartki większego formatu, przedstawiające 
kurtynę krakowską 2 portretem Siemiradzkiego 
u góry. Jedne i drugie załecają się same pie- 
knem i staranneın wykonaniem. 

— Zmarli w osiatnich dniach: we Lwo- 
wie, Bartłomiej Bostel, emeryt wojskowy, w 83 
roku życia. 

W Przemyślu, dr. Gustaw Dempniak, le- 
karz pułkowy 9 p. p., w 37 roku życia. 

W Krakowie, Jan Fryderyk Somogyi, ad- 
junkt kolei państwowych, w 38 roku życia. 

W Serajewie, dr. Jan Pawlików, szef 
lekarzy kolei bośniackich, radca sanitarny kra- 
jowego Rządu. Zmarły był najstarszym sy- 
nem ks. kanonika Pawlikowa. proboszcza W 0- 
łoskiej cerkwi we Lwowie, i bratem znanej ar- 
tystki-śpiewaczki pani Pawlikow-Nowakowskiej, 

A Edmund Jellinek, o którego milio- 
nowej defraudacyi w Banku dla krajów koron- 
nych w Wiedniu, doniosły na innem miejscu 
depesze, liczy, — według nadesłanego dziś do 
tutejszej polieyi rysopisu — lat 34, jest słu- 
sznego wzrostu, o bladej chudej twarzy, Z GZAT- 
nym wąsem, nieco zezowaty i ma bliznę na czole. 

A Niebezpieczny rzezimieszek. Na 
stacyę ratunkową przywieziono wczoraj po po- 
łudniu niejakiego Jonasa Bernera, czeladnika la- 
kiernickiego, któremu jakiś rzezimieszek zadał 
nożem znaczniejszą ranę w lewą pierś powyżej 
serca za to, że chciał go w ul. Blacharskiej 
przytrzymać na gorącym uczynku kradzieży. 

A Znikł bez śladu. P. Karolina Scha- 
benbeck, zamieszkała przy ul. Ochronek 7, do- 
niosła dziś tutejszej policyi, że zamieszkały u 
niej Franciszek Rybarski, em. żandarm, wyda- 
liwszy się w dniu 15 b. m. wieczorem z domu, 
znikł bez śladu. 

A Gwałtowny fryzyer. Pomocnik han- 
dlowy Mawmycy Glanzer, przyszedł dziś przed 
południem do fryzyera Adolfa Rohleina przy ul. 


ET A 


po uskutecznionej robocie wręczył fryzyerowi 6 h. 
tytułem zapłaty, ten uniesiony gniewem podari 
na Glanzerze koszulę, a w dodatku zadał mu 
i nożyczkami znaczniejszą ranę w plecy, którą 
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f opatrzyło następnie pogotowie stacyi ratunkowej. i piec powtarzał: 


i Pierwszy taki lokalny kurs pożarnictwa j 


Słonecznej, celem ostrzyżenia sobie włosów. Gdy | 


Epilog tej sprawy rozegra się przed krat- 
kami sądowemi. 

A Złodziej hotelowy. W hotelu Bren- 
nera przy ul. św. Stanisława aresztowano dziś 
przed południea niejakiego Emila Michalskiego, 
zatrudnionego od kilku dni w Banku związko- 
wym, który spiąc ubiegłej nocy w jednym po- 
koju z Joelem Róhrem, kupcem z Magierowa, 
skradł temuż z pod poduszki, z pularesu jeden 
banknot 100-koronowy. Skradziony banknot zna- 
leziono w czasie rewizyi za podszewką kapelusza 
Michalskiego. 

A Kronika policyjna. Pani A. K., 
właścicielce realności przy ul. Zulinskiego 11 a), 
skradziono z pomieszkania w czasie chwilowej 
jej nieobecności we Lwowie kilkanaście sztuk 
stebra stołowego, wartości przeszło 100 K. 

— Powiatowy dom przytułku dla 
starców i kalek w Sokalu Im. Franciszka Jó- 
zefa I, składający się z dwóch pawilonów na 
poraieszczenie kilkudziesięciu ubogich, został w 
dniu 15 b. m. w obecności reprezentacyi po- 
wiatowej, reprezentantów władz i Brata Alberta 
poświęcony i do użytku cierpiącej ludzkości 
oddany. 

Opiekę nad ubogimi powierzono Siostrom 
zgromadzenia Brata Alberta. 

Przytulisko to, założone funduszami po- 
wiatu, jest zapewne pierwszym tego rodzaju za- 
kładem humanitarnym w kraju i zawdzięcza swe 
powstanie osobistemu staraniu obecnego mar- 
szałka powiatu dr. Wincentego Kraińskiego. 

Oby za tym przykładem poszły inne po- 
wiaty i gminy, a szlachetny i wzniosły cel opieki 
nad ubogimi zostałby spelniony. 

— Ze Stryja. Tak wspanialego pogrzebn 
jak $. p. Karola hr. Dzieduszyckiego miasto 
nasze nie pamięta. Z powiatu stryjskiego przy- 
były deputacye z każdej gminy. Pochód był tak 
olbrzymi, że trudno było dopatrzeć się końca, 
mimo to panował wzorowy porządek i uroczy- 
sty spokój. 

Przybyła także deputacya, ze Skolego, Dro- 
hobycza, Żydaczowa, Zurawna. Zlożono wiele 
wieńców, wśród których odróżniały sie: olbrzymi 
wieniec miasta Stryja, margrabiny (rordonowej, 
hr. Wolańskiej. rodziny hr. Dzieduszyckich, hr. 
Rusockich, pp. Swiderskich, M. Onyszkiewiczów, 
bar. J. Brunickich, Skrzyńskich, C. Niewia- 
domskich. Stanisława Matkowskiego, Wł. Ba- 
rańskiego, J. Aichmiillera i Adama Schmidta. 
Redakcya Kuryera Stryjskiego zamiast wieńca 
ofiarowała 80 koron na cel dobroczynny. 


Gdy odprowadzono zwłoki $. p. Karola 
Dzieduszyckiego do granicy miasta, wieśniacy 
zwrócili się do starosty, radcy Namiestnictwa 
dr. Niewiadomskiego z wyrazami szczerego żalu 
z powodu śmierci zasłużonego obywatela. 


— Na karę śmierci. Trybunał sądu 
przysięgłych w Tryeścia skazał onegdaj 55 -le- 
tniego Jana Parka, który w kwietniu b. r. za- 
mordował swą synowę, na karę śmierci przez 
powieszenie. 

— Trojaczki. W Przyszowicach na Szłą- 
sku powiła w tych dniach żona górnika, Karola 
Wieduchy, trojaczki: dwóch chłopców i dziew- 
czynkę. 

— Pastor mordercą. Pod Oldenburgiem 
Jeden z okolicznych pastorów, nazwiskiem Knoll, 
dopuścił się potrójnego morderstwa i rozboju na 
drodze publicznej. Pastor Knoll w ostatnich 
trzech tygodniach znajdował się w ogromnych 
kłopotach pieniężnych. Na drodze więc wiodącej 
przez las napadł trzech gospodarzy, zastrzelił 
ich i obrabował. 


— Szczepanik w Moskwie. Po dłuż- 
szym pobycie naszego wynalazcy w Petersbur- 
gu i Moskwie, i po całym szeregu pomyślnych 
prób i ekspertyz, dokonanych z wynalazkami 
tkackiemi Szezepanika w jego zakładach wie- 
deńskieh przy udziale delegatów rossyjskich 
ministerstwo skarbu udzieliło mu znacznej sub- 
wencyi pieniężnej na urządzenie fabryki patro- 
nów i kartonów tkackich w Moskwie, w celu 
wypróbowania ostatecznego fabrykacyi i dzia- 
łania tych wynalazków w ognisku przemysłu 
rossyjskiego. Fabryka Szczepanika stanie je- 
szcze w tym roku przy szkole tkackiej moskiew- 
skiej, zaopatrzona będzie we wszelkie potrzebne 
w tym celu urządzenia mechaniczne, nad czem 
sam Szczepanik ma objąć nadzór. 


— Niemowa przemówił. Na początku 
lata przybył do Odessy głuchoniemy chłopiec. 
Do Odesy dostał się statkiem greckim, schowa- 
ny na spodzie okrętu. O chłopcu nie można 
się było nic dowiedzieć, gdyż nie miał żadnych 
papierów. Chłopiec błąkał się po ulicach mia- 
sta, przymierając głodem, aż wreszcie zwrócił 
naü uwagę naczelnik stacyi Demkowski, pozwo- 
It mu nocować w wagonie służbowym i umie- 
ścił u roznosiciela dzienników. Mały niemowa 
pełnił gorliwie swoje obowiązki, lecz, jak zwy- 
kle kalecy, był narażony na ciąg 
derstwa uliczników. Kilka dni 
mowa zmęczony, siadł 
rze, chłopcy odebrali mu 
wrócili na ziemię, 


łe żarty i szy- 
temu, gdy nie- 
odpocząć na bulwa- 
puszką gazet, prze- 
aiz „a jeden zwinął: gazetę w 
anke I z całych sił począł trąbić niemowie w 
ucho, Nagle kaleka z krzykiem : „PAPA — mama“ 
wyrwał się z rąk chłopców i wzrokiem wystra- 
Szonym począł spoglądać na swych prześladow- 
cow, który byli niepomiernie zdumieni, słysząc 
z ust kaleki po raz pierwszy mowę ludzką, Chło- 
„Papa“ „mama“ i zawołał kil- 


ka słów po grecku. Wtedy chłopcy zaprowa 
dzili go do naczelnika stacyi. P. Demkowsk 


dal znać do szpitala miejskiego, skąd przybył 
dr. Kozłowski, który także brał udział w opie- 
ce nad chłopcem. Znalazł się wreszcie ktoś mó- 
wiący po grecku i wtedy chlopiec opowiedział 


smutną historyę swego życia. 
W r. 1898, podczas powstania na Krecie 


Turcy wpadli do domu jego rodziców i w jego 
oczach poucinali głowy ojcu, matee, dwóm bra- 
ciom i dwóm siostrom. Chłopiec, najmłodszy z 
rodzeństwa, z przerażenia stracił mowę. Jeden 
Turek z kindżalem rzucił się na chłopca, lecz 
potknął się o ciało jednego z zamordowanych 
i upadł. Wtedy chlopiec zdążył wyskoczyć o- 
knem i ocalić życie ucieczką. Odtąd postradał 
słuch i mowę i przez eztery lata był zupełnie 
głuchoniemy. Chlopcem zaopiekowano się tro- 


skliwie. 


— Echa sprawy rodziny Humbert. 
rodzi- 


nę Humbert, podczas jej ucieczki z Paryża, 


Dorożkarz, który odwoził na kolej 


zgłosił się wreszcie do polieyi, zwabiony obie- 


cang nagrodą. Dotychczas milczał, bał się bo- 
wiem straty czasu i zarobków, skutkiem wezwań 
sądowych. Nazywa się Maurel. W dniu 7 maja 


odwoził państwa Humbert z córką, z panną Dau- 


rignac i jej bratem na dworzec Północny na 


pociąg, «dchodzący o godzinie 7 min. 50. = 
Wpierw kazali mu jeździć po miescie przez pół- 
czwarta godziny. Dostał za to prócz przepisa- 
nej taksy tylko 50 ct. napiwku. Wśród innó- 
stwa przedstawionych mu fotografij, Maurel po- 
znał odrazu państwa Humbert i ich rodzinę. — 
Z rysopisów i fotografij zamieszczonych w dzien- 
nikach dowiedział się oddawna, kogo odwoził. 

— Historya fortepianu. W tych dniach 
obchodziło miasto Strasburg rocznicę śmierci 
jednego ze swych najgenialniejszych synów. Kto 
z wykształconych nie zna nazwiska Erarda? 
W technice budowy fortepianu i pianina zaj- 
muje on takie same zaszczytne miejsce jak w 
sporzadzaniu skrzypiec rodziny Amatich, Guar- 
nerich, Stradivarieh, jak Joachim Tielke w 
Hamburgu, Stajner w Tyrolu, Antoni i Karol 
Ludwik Bachmannowie w Berlinie. 

Dzieje rozwoju fortepianu nie są jeszeze 
roziaśnione należycie, Zdaje się, że początek dał 
mn instrument, zwany monokordem (monochord), 
służący w starożytności do doświadczeń diwie- 
kowych. Monokord — jak wskazuje ta nazwa, 
pochodząca x języka greckiego — miał jedną 
strunę; potem w pudełku umieszczono cztery 
struny, równo nastrojone, co zwano kanonem; 
wreszcie w wiekach średnich liczba strun do- 
szła do ośmiu, skutkiem czego przyrząd otrzy- 
mał miano polikordu (polichord), czyli wielo- 
strunowea“. Dzięki dodaniu klawiatury powstał 
instrument muzyczny, zwany klawikordem, któ- 
ry dożył nawet początków XIX. wieku, ponie- 
waż wydawał tony bardzo czyste i umożliwiał 
ich cieniowanie, Owo dodanie klawiatury na- 
stąpiło w wieku XV., najpóźniej z początkiem 
wieku XVI. Wnet do współzawodnictwa % kla- 
wikordem wystąpił spinet, o najrozmaitszych. 
kształtach. Nazwa „spinet“ pochodzi od słowa 
włoskiego „spinetta“ (franeus. „ćpinette*). Epo- 
ką rozkwitu tego instrumenta były stulecia 
XVI-XVIII. Wynalazcą miał być Wenceya- 
nin Giovanni Spinetti w XVI. wieku. Odmiana 
spinetu, zwana klawicymbałem (clavicembalo), 
cieszyła się wielka popularnością pod koniec 
wieku XVII. Klawieymbat panował wtedy tak 
wszechwładnie, jak teraz fortepian, miał nawet 
jego postać i wielkość, gdy spinet był znacznie 
mniejszym. 

Fortepian, w znaczeniu dzisiejszem, spo- 
rządził Włoch, Bartolomeo Oristofori, w r. 1711. 
Nazwał go „Cemballo a marteletti“ (cymbalem 
młotkowym). Wnet pospieszyli z podobnemi in- 
strumentami Franenz Marius i organista pie- 
mieeki Sebróter. „Pianoforte“ lub „fortepiano“ 
zwano taki instrument dlatego, że stosownie do 
potrzeby młotki uderzają silniej luk łagodniej 
o struuy, czego nie brakowało wszystkim po- 
przednim kategoryom instrumentów. 

Sebastyan Erard urodził się 5 kwietnia 
r. 1752 w Strasburgu. Ojciec Sebastyana ubo- 
gi stolarz, dał synowi wyborne wiadomości fa- 
chowe, lecz więcej nie mógł mu ofiarować. 
W szesnastym roku życia, w r. 1768, ruszył 
młodzieniec do Paryża. 

Na bruku paryskim Erard znalazł szybko 
robotę u fabrykanta fortepianów. Bez stolarzy 
taka fabryka byłaby jak bez ręki. Erard praco- 
wał pilnie, lecz patrzył jeszcze pilniej. Intere- 
sowało go, jak to się robi taki instrument i po 
pewnym czasie przyswoił sobie nowe rzemiosło. 
Owa ciekawość natrętna nie podobała się prze- 
cież fabrykantowi, zazdrosnemu o tajniki swego 
przedsiębiorstwa, wypowiedział Erardowi miej- 
sce. Lecz fortuna sprzyjała młodzieńcowi. Kon- 
kurent dotychczasowego chlebodawcy przyjał go 
za robotnika. lecz już do mechanizmu fartepia- 
nów. Trochę zrobił te przez złość do współza- 
wodnika, trochę dla tego, Że słyszał od Indzi 
pochwały dla dużych zdolności Erarda. Nie za- 
wiódł się na nich. Zamówiono n niego fortepian 
o mechanizmie bardziej złożonym, niż dotych- 
czasowe. Stary majster nie umiał podołać za- 
daniu. Włożył je tedy na barki czeladnika pod 
warunkiem, że za twóreę będzie uchodził on, 
majster. Erard się zgodził. Zbudował fortepian, 
który dźwięcznością tonów, kształtem, jakością, 
mechanizmu wzbudził podziw ogólny. Majster, 
zrzuciwszy pychę z serca, nie taił, kto jest na- 


i 


Erardowie, 


g 


dzień dzisiejszy pod firma „Pleyel i Erard“ 


niemal za trzy miliony franków. 


tylko jeden odniósł ranę. 


Kronika prowincyonalna. 


zionął ducha. 


niezach, tutejszego powiatu, spłonęło onegdaj 9 
domów mieszkalnych wraz ze wszystkiemi zabu- 
dowaniami. Szkoda, w części tylko ubezpieczona, 
wynosi około 12.000 K. 


"laki Heracko artystyczne 


Po DOLNA NOA 


„Dzienniczek Hanusi Tynieckiej“. 
Maryi Raczyńskiej, Warszawa. Nakładem Ge- 
betlmera i Wolffa. 1903. 

Powieść p. Raczyńskiej powiększa litera- 
turę przeznaczona wyłącznie dla młodzieży. 
A zwiększa ją o dziełko, zasługujące pod ka- 
żdym względem na uwagę. Auturka kreśli w 
słowach jasnych i prostych, myślą zawsze szla- 
chetna i czystą, obrazki malowane w słońcu, 
z życia młodych panienek i przemawia wprost 
do serce świeżych i nie zepsutych pogoda ducha, 
spokojem. „Dzienniezek Hanusi Tynieckicj* prze- 
świetlony wielką miłością tradycyj naszych, do- 
mu rodzinnego, wierzeń i kraju, pełen jest zdro- 
wych, rozumnych zasad, które wkorzenią się w 
niejedną młodocianą główką czytelniczek. „Spo- 
łeczeństwo nie potrzebuje kobiet doktorów, ani 
kobiet prawników, ale potrzebuje bardzo jeszcze 
rozumnych, dobrych matek, potrzebuje przede- 
wszystkiem wychowawczyń. I w tem nikt ko- 
bięty nie zastąpi, a od tego zależy cała nasza 
przyszłość”. 

„Nie osobiste szczęście powinno być celem 
w życin, ale sumienne wypełnianie obowiązków, 
które życie na pas wkłada”. 

Karty tej książki, to ilustracya tych zasad. 
Są onę zasługą autorki, która pojęła zadania i 
obowiązki tego rodzaju lektury i spełniła je na- 
leżycie. | 

Słynny Jan Strauss, wraz ze swą 
orkiestrą wiedeńską, składającą sie z czterdzie- 
stu osób, zawita wkrótce do naszego miasta i 
wystąpi dnia 15 października z koncertem (raz 
tylko) urządzonym staraniem agencyi 'Dowarzy- 
stwa muzycznego w sali „Doma narodnego*. 
Teraźniejszy kapelmistrz nadwornej muzyki ba- 
lowej p. Jan Strauss jest synem Edwarda 
a synowcem niezrównanego „króla walców“, 
którego kompozyeye — jako nieprześcignione 
w swoim rodzaju — zyskały sobie, jak wiado- 
mo, popularność w calym świecie muzykalnym. 
Orkiestra, którą niebawem usłyszymy we Lwo- 
wie pod osobistem kierownictwem obecnego 
przedstawiciela dynastyi Straussowskiej, ukoń- 
czyła właśnie dłuższą tournóće po stolicach eu- 
ropejskich, wywołując wszędzie prawdziwy en- 
trzyazm. W skład programu wehodzą nie tyl- 
ko utwory muzyki tanecznej układu Jana i 
Edwarda Straussa, lecz ponadto dzieła wybi- 
tniejszych kompozytorów naszych czasów. Nie 
ulega więc wątpliwości, że koncert zapowiedzia- 
ny na 15 października zajmie w wysokim sto- 
pniu muzykalne sfery naszego miasta. 


Repertoar teatru miejskieve wa Lwowie, 

Dziś w piątek po raz 18-sty „Piękna z No- 
wego Jorku”, amerykańska operetka w 3 aktach 
(5 odsłonach) H. Mortona; muzyka G. Kerkera. 

Jutro, w sobotę, „Dramat Kaliny“, 8 akty, 
prozą przez Z. Kaweckiego, 

W niedziele po południu o godzinie 87, 
„Na Łyczakowie*, obraz sceniczny ze śpiewami 
i tańcami w 4 aktach Fr. Domnika. 


prawdę konstruk.orem instramentu. Paryż, świat 
elegancki i artyści zachwycali sig Erardem. Rósł 
w sławę, otrzymywał zamówienia, poznawał lu- 
dzi, od których uczył się nowych pomysłów. — 
Erard przystąpił do założenia fabryki na współkę 
z bratem, Janem Baptysta. Przedsiębiorstwo roz- 
winęło się wspaniale. Podczas rewolucyi obaj 
schroniwszy się do Londynu, zalo- 
żyli tam również fabrykę, która zakwitła na po- 
dobieństwo francuskiej. Zmarł jako milioner w 
dawnym, przez siebie kupionym „zamku królew- 
skim La Mnette pod Passy, dnia 5 sierpnia 
1831 roku. Fabryki, które założył, istnieją po 


Wychodzi tych fortepianów z Franeyi rocznie 


— Zamach na bank. Ze Scagani w 
Alasce donoszą: Do tutejszego kantoru banku 
kanadyjskiego przybył wczoraj nieznany mężczy- 
zna z bombą dynamitową w ręku i żądał wy- 
płaty 200 dolarów, grożąc, Ze w przeciwnym 
razie rzuci bombę. Urzędnicy chwycili za re- 
wolwery. Wówczas nieznajomy rzueil bombę, 
która wybuchła ze strasznym hukiem. Rozpry- 
skujące sią kawały zupełnie poszarpały niezna- 
jomego, podezas gdy z urzędników bankowych 


Wolfa Hausera w Lubieniu wielkim wynikła 
onegdaj między kilku podpitymi włościanami 
kłótnia, która niebawem zamieniła się w krwa- 
wą bójkę. W czasie bójki jeden z podpitych tak 
silnie „oporządził* Józefa Martyniaka, Ze tenże 
w kilka godzin wskutek odniesionych ran wy- 


— Rohatyn. (Pożar). W gminie Kuihy- 


ru“, operetka w 3 aktach Hervego. 


pellera. 


Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera. 


Walewski. 
W piątek „Krzyżacy“, obraz dziejowy. 
W sobote „Swiat na opak*, operetka. 


Wieczorem o godz. 7 „Wdowa z Malaba- 


W ponicdzialck przedstawienia nie będzie 
We wtorek, po raz pierwszy „Świat na 
opak“, fantastyezno - burleskowa operctka w 5 
odsłonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka- 


We środę, po raz drugi „Świat na opak“, 
fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsłonach 


We czwartek, po raz pierwszy „Krzyża- 
oy“, obraz dziejowy w 10 odsłonach, z powieści 
Henryka Sienkiewicza, przerobił na scene Adolf 


Wszedł on odrazu, pierwszym swoi 


początkowali t. zw. chorą literaturę... 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 18 września). 


ratuszową na wiec narodowy. 


Antoniego. 


przewodniczącego komitetu dla obehodu tej 


go, w którym tenże oświadcza: że niepra- 
wdą jest, 1. jakoby p. Janowiez miał jaki- 
kolwiek udział w przedstawieniu urządzonem 
na ten cel przez dyrekcyę teatru lwowskie 
go; 2. jakoby wpływał na wybór sztuk da- 
nych w tym dniu; 3. lub w jakimkolwiek- 
bądź kierunku był czynnym przy wystawia- 
niu tych sztuk. 

P. Rawski oświadcza, „że nie miał 
wcale zamiaru ośmieszyć p. Janowieza“. 

Po załatwieniu kilku spraw admini- 
stracyjuej natury, miała przystapić Rada do 
obrad nad projektem nowego regulaminu dla 
Rady miejskiej. Obrady te jednak odroczono 
na wniosek dr. Liliena, który dla tej 
sprawy prosił o specyalne posiedzenie Rady 
miejskiej. 

W końcu posiedzenia przyjęła jeszcze 
Rada regulamin dla targów na zwierzęta do- 
mowe w mieście Lwowie, udzieliła 2 sal w 
szkole żeńskiej im. Mickiewicza dla szkoły 
sług i zatwierdziła na dalszy rok kontrakt 
zawarty przez magistrat z dotychczasowym 
przedsiębiorcą oświetlania niektórych ulic 
naftą. 

Na tam o godzinie 8 wieczorem zam- 
knął prezydent dr. Malachow ski posie- 
dzenie jawne, zarządzając tajne. 


Nowe wydawnictwa. 


(T. M. Dostojewski. Białe noce. — Cicha. — 

Praykra anegdota. Tlömuceyli Konrad Ra- 

kowski ı Adam Siedlecki. Lwów, nalstudem 
księgarni H. Altenberga. 1902). 


Przed nami leży książka, kiórą napi- 
sal niegdyś jeden z największych, najgleb- 
szych umysłów Rossyi. 

Dostojewski umarł dnia 28 stycznia 
1881 roku. Za trumną jego postępowało w 
żałobnym pochodzie 40.000 ludzi. A młodzież 
rossyjska powiedziała wówczas: Ideały Do- 
stojewskiego wrosną się w życie nasze. Z 
ojca na syna przechodzić będą w spuściźnie, 
jako cenny posiew ukochanego mistrza. My- 
śli jego rozświecą walki życia pamięcią o 
tym, który nas nauczył zachować czystość 
duszy — zawsze i wszędzie. Nie od razu 
stanął Dostojewski na tych wyżynach uzna- 
nia i popularności. Przyćmiewali go sławą: 
Turgeniew i Pisemski, Ale, gdy autora 
„Dziennika człowieka zbytecznego”, spotkał 
jeden z najcięższych w Rossyi zarzutów ko- 
smopolityzmu, a pewne koła literackie po- 
częły obniżać jego znajomość kraju i tra- 
ktować go jaka Europejczyka -zachodowea, 
wówczas zwróciły Się serca wszystkich, ku 
zapomnianemu pisarzowi, który przeszedłszy 
krwawą Gehennę Sybiru, stał się apostołem 
miłości ojczyzny, chociaż mu ona bolem i 
męką za tę miłość płaciła... 

Ostataie lata opromieniły mu Zżycie. 
A chociaż umysł .poety, znękany chorobą, 
ciężką dolą, nie mógł dojść do pierwotnej 
swej głębi, sily, to jednak odradzał się w ' 


Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia, 
przez prezydenta dr. Małachowskiego, 
(które podajemy w dosłownym tekście na 
innem miejscu P. R.), udzieliła Rada przed 
przystąpieniem do porządku dziennego kilku- 
tygodniowych urlopów radnym pp.: dr. Du- 
lebie, dr. Caro, prof. Dzieślewskiemu i Szwej- 
kowskiemu, poczem uchwaliła odstąpić salę 


Następnie zabrał głos powtórnie prezy- 
dent dr. Małachowski i zaprosił Radę 
na uroczystość otwarcia kursów dla analfa- 
betów, która odbędzie się w dniu 21 b. m. 
w szkołach ludowych im. św. Marcina i św. 


Z kolei radny Janowicz odpowia- 
dając na uwagę p. Rawskiego, wypowiedzia- 
ną na poprzedniem posiedzeniu, jakoby ar- 
tystyczne kierownietwo przedstawienia, urzą- 
dzonego w teatrze w dniu roczniey bitwy 
pod Grunwaldem spoczywało nietylko w re- 
kach p. Pawlikowskiego. ale i mowey, jako 


uroczystości -- odczytał list właściwego prze- 
wodniezącego komitetu prof. dr. Dybowskie- 


ludzi wyzutych 


zliwego jak Dostojewski i skierować cał 
jego twórczość na odrębne tory. 


sał wówczas pamiętniki „Martwego Domu* 


dnych, uciemiężonych. Poetą tych, którzy 
z rezygnacyą znoszą swoją niedolę. „Maluje 
wewnętrzne życie nieszczęścia” ; milczenie 
nieszczęścia. 

Ile razy czytam jakąkolwiek jego po- 


brażonych, Braci Karamazow, czy Idyotę, 
staje mi zawsze przed oczyma portret auto- 
ra, który widziałem niegdyś w Rzymie. Z cie- 
mnego tła wychylało się w pełnem świetle 
niezwykłe, zwracające uwagę, oblicze rossyj- 
skiego chłopa. Obrzękłe powieki zdawały się 
drgać nerwowo. 

Niepokój, jak gdyby jakieś wieczne szu- 
kanie światła, oczekiwanie świtu, chorobli 
wa bojaźń tliły się w oczach. Dziwne to 
były oczy. Niemal czarne, okrągłe, z iskra- 
mi w 2renicach, które umiały tak głęboko 
wpatrzyć się w tajniki życia duszy. Budzily 
one przestrach i litość. Szukalo sie w nich re- 
sztek tego lęku, przed sybirskim knutem, 
śladów łez tej wiecznej tęsknicy za miłością, 
jaka nidgy naprawdę nie rozkwitła mu w 
duszy, 

4 Sybiru przywiózł Dostojewski wdowę 
po Pelraszwskim, zmarłym w kazamatach. 
Kochał ją, na rekach prawie nosił. Zonia nie 
zdobyła się nawet na wzajemność. Powie- 
dzisła mu to wprost, że serce jej do kogo 
innego należy. Jakie te oczy musiały być 
wówczas biedne, jakie rozpaeznie smutne. 
A jeduak poeta kochał się w cierpieniu. Wi- 
dział w niem źródło natchnienia, łaskę boża 
placącą mu twórczością za ból. Więc sam 
zburzył swoje szczęście, sam usuwał wszystkie 
zapory, jakie stały Zoni na drodze do jej po- 
łączenia się z ukochanym. Listy jego, pisane 
w ówczesnej epoce, przesiąknięte są łzami. 
I z tych zapewne czasów pochodzi jeden z 
najpiękniejszych utworów Dostojewskiego : 
„Białe noce“.... 

(Dokończenie nastąpi). 


- MISPEPARSTWO | HANDEL 


Zjazd fabrykantów sztucznego na- 
wozu. Pod przewodnictwem dr. Kaufmanna 
odbyło się w Pradze wczoraj zgromadzenie 
związku austryackich i węgierskich fabry- 
kantów sztucznego nawozu. Zgromadzenie 
uchwaliło odnowić kartel i ustanowiło ceny. 
które podobno mają być znacznie wyższe od 
dotychczasowych. 


Wiedeń, 19 września. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-pre. 263°50, Austr. zakł. kr. z obl, 
pr. z r. 1689 8-pre. 263-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. ——, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 28850, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 25450, Poty- 
ezka serb. prem. po 100 fr. 2-pre, 91-—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 11540, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1925, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 428°—, Clary 40 zł. m. k. 205°—. Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 88°--. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 79'—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 79:—, Ofen 40 zł. 198:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 198*—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
5470, Ozerw. krzyża węg. tow. 5zł. 27:90, . 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 72: --, 
Salima 40 zł, m. k. 250'--, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 83:—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 426:—, 


przeszłości. To, co przesunelo się niegdyś 
ciche, blade, rozjaśniało się teraz blaskiem po! 
wodzenia i sławy. Spoleczeństwo dojrzało d@ 
zrozumienia wartości dzieł Dostojewskiego 1 
poczęło w nim cenić narodowego pisarzy 
którego zaliczamy dzisiaj już wszyscy do je 
dnego z największych artystów XIX wieku. 


występem, w szeregi tych pisarzy, jacy za” 
Sam 
bowiem był chory. Od dziecka cierpiał na 
halucynacye. Potworne widziadła płoszyły 
mu sen z oczu i wżerały się zmorą w krew, 
wystudzijąc w nim zapał młodości i na 
tchnienia, — straszne przejścia nocy 2220 
grudnia 1849 r., gdzie stał wraz z towarzy” 
szami przez godzinę w obliczn śmierci, cze! 
kając na swoją kolej kary — potem nagłe 
ułaskawienie, już po odczytaniu wyroku, na 
szafocie i dziesięcioletni pobyt na Sybirze 
wśród jzbrodniarzy, podpalaezy, ojeobójeów. 
zupełnie ze swego czło: 
wieczeństwa — musiały wyryć swe piętno 
na umyśle człowieka tak z natury swej wrar 
4 

Z Sybiru powrócił innym: ze śladami 
knutów na ciele, z nabytą chorobą epilepsyi, 
z nerwami, które szarpały się w widzeniach 
rzeczy niezwykłych — zaświatowych. Napi- 


i przejawił w nich może najsilniej duszę swą 
zbolałą, zalęknioną, zakuta w kajdany cier- 
pienia i smutku. I odtąd stał się poetą bie- 


wieść Zbrodnię i karę, Poniżonych i o- 


= m M. TŁ a] © (W 


Targ zbożowy. 


Lwów, 19 września. Waluta kororowa, 

Z do 9:25, pszenica na termina 6'75 do 
=) 
termina 5.50 do 5'75, owies obroczny gotowy 


8 — do 8-25, owies obreczny na termıra 5'25 
do 6-—, jęczmień pastewny 626 do 550, 


rudza stara —' —do ——, chmiel za. 5% kilo 


—— do — — 


ritas Tarnopol na termin 


8— do 8:25 
Wskutek słabej tendencyi targu ku 


żają się. 


OSTATNIA POGZTA 


jącym posła na Sejm 


Skrzyński 138 głosów, 
2 głosy. , 

W Gorlicach głosowało 556 wyborców. 
Adam hrabia Skrzyński otrzymał 514 gło- 
sów, dr. Baranowski 42 głosów. 

Ogółem w Gorlicach i Jasle głosowało 
1036 wyborców; absolutna większość wynosi 
519 głosów. Otrzymali: hr. Adam Skrzyński 
652 głosów, dr. Fr. J. Baranowski 882 gło- 
sów, Zygmunt Zieliński 2 głosy. Posłem do 
Sejmn wybrany przeto hr. Adam Skrzyński. 


Z Wiednia donoszą do praskiej Poltik, 
że termin dla rokowań między posłami cze- 
skimi i niemieckimi postanowiony będzie 
dopiero bezpośrednio przed zwolaniem Rady 
państwa. 


Posłowie młodoczescy Špindler i Szra- 


Listy — onegdaj na zebraniu wyborców i 
oświadczyli, że  Młodoczesi będą się z cala 
| energią domagali wewnętrznego języka urzę- 
dowego czeskiego. Obaj mowcy zapowiedzieli 
| W razie odmowy obsirukeyę- i ; 

Praytoezony organ młodoczeski donosi 
| dalej, że posłowie Formanek i Jarosz uzy- 


skali od wyborców zezwolenie na rozpoczęcie 
obstrukeyi W razie, gdyby Rząd nie aaa 
Się zgodzić na żądanie wprowadzenia JĘZYKA 
urzędowego czeskiego. 


Z powodu, iż w prasie niemieckiej. krąży 
upornie pomimo zaprzeczeń pogłoska, że Ce 
sarz Wilhelm nakazał ks. arcybiskupowi Sta- 

ewskiemu, aby się stawił w gmachu ko- 
mendantury. o ile nie jest obłożnie chory, 
ogłoszono obecnie następujące urzędowe wy” 
jaśnienie: „Areybiskup Stablewski nie przy” 
był na dworzec poznański, aby powitać Ce” 
Sarza Wilhelma z wiedzą i za zgodą cesalz. 
- Pomiędzy dworem cesarskim i arcybiskupem 
nastąpiła wskutek wzajemnego życzenia U- 
mowa tej treści, że arcybiskup spotka się z 
cesarzem na audyeneyi prywatnej. Mimo to 
arcybiskup przybył na powitanie cesarza do 
omendantury. Była to dla cesarza miła nie- 
Spodzianka“. 

Dziennik dowiaduje się. iż powodem 
Tozchwiania się układów między starszym bur- 
mistrzem Poznania, Wittingiem I rządem co 
do jego wstąpienia do służby państwowej, 
były podobno wygórowane żądania p. Wit- 
tinga. Rząd chciał go mianować prezesem 
komisyi kolonizaeyjnej, p. Witting atoli chciał 
Zostać naczelnym prezesem regencyl PO 
zmańskiejj 


Z Rzymu piszą do Polit. Corr.: Z Nea- 
gb donoszą o następującem zajściu charak- 
eryzujgcem kierunek obecnej polityki waty- 
anskie): Niedawno arcybiskup Neapolu 28- 
SUSpendował a divinis proboszcza jednego 
z tamtejszych kościołów, a to z powodu, iż 
ne „wbrew polecenin władzy kościelnej 
rządził nabożeństwo na cześć i powodzenie 
po Alfonsa Caserta, pretendenta do tronu 
okł 9 itańskiego. Fakt ten dowodzi, że w wy“ 
ka an kołach kościelnych dokonał się po 
; „Slędem stanowiska w obec detronizowanyć 
wej formalny przewrót. Gdy za pontyfi- 

u Piusa IX Stolica św. stała otwarcie bez 


PPH 


; Zadn 


Cena za 50 kg. Ioro Lwów. Pszeniea gotowa 


żyto gotowe 7:40 do 7:60, żyto na 


Jęczmień browarniczy 578 da T-—, the- 
pak 10:25 do 1050, lmianka —— do 
——, groch pastewny — — do —*—, groch 
do gotowania 9— do 12—, wyka To 
do 7:25, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób — — 
o —--., bobik 6:50 do 6:75, hreezka DT 


do 7-50, kukurudza nowa 625 do 6:46, k aku- 


—— do ——, koniczyna czerwona #5'-— do 

40-—, koniezyna biała 40°— do 45 --, konl- 

czyna szwedzka —'— do ——, tymotka —— 
OR" + 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy mori- 
tas Tarnopol 16'— do 16:25, za 50 litr. pa- 


wsranty —.— do —`—, ekskontyagentowy 


dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i- 


Przy wczorajszym wyborze uzupełnia- 
z kuryi miejskiej 
okręgu Jasło- Gorlice głosowało w Jasle 
480 wyborców. Dr. Józef Franciszek Bara- 
nowski otrzymał 340 głosów, hrabia Adam 
a Zygmunt Zieliński 


mek przemawiali — jak donoszą Narodni 


Sza: I 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po- 


obecnie otwarcie ich się wypiera. 


Na zjeździa socyalistów włoskich, odby- 
tym w mieście Imoli. poniosło dotkliwą po- 
rażkę rewolucyjne stronnietwo pod wodzą 
Henryka Ferri. Wniosek Ferriego, orzeka- 
jący, że czyny soeyalistöw powinny mieć re- 
|wolucyjny charakter, zgodnie z zasadami 
stronnictwa. a całkiem niezależnie od wszyst- 
kieh innych warstw społecznych, został nie- 
omal jednogłośnie odrzucony. — Pisma wło- 
skie, zaznaczając t0 Z zadowoleniem, podno- 
szą, że w przededniu tej uchwały odbył się 
wybór członka zarządu, przyczem Ferriego 
pobił umiarkowany kandydat, nazwiskiem 
Bari. Kleska Ferriego jest tem większą, iż 
uważał on się jakoby za „dyktatora“ calych 
Włoch i przywykł do wydawania rozkazów 
jak autokrata. Ale właśnie ta pycha i mania 
wielkości wywołały zniechęcenie i oburzenie 
socyalistów i teraz wpływy jego są przynaj- 
mniej na pewien czas MOCRO zachwiane. Hen- 
ryk Ferri jest też członkiem parlamentu wło- 
skiego i zasłynął 2 awantur. Na posiedzeniu 
z dnia 14 grudnia 1901 zelżył w parlamen- 
cie całe południowe Włochy tak, że na wnio- 
sek przewodniczącego posłowie uchwalili mu 
Doprowadzony tem do wściekłości, 
rozbił, opuszczając sale, szklane dt.wi, a wło- 
żywszy w otwór głowę, obsypywał posłów 
obelgami, aż służba przemoca musiała go wy- 


naganę, 


rzucić ma ulicę. 


Izby franeuskie miały zebrać się wedle 
pierwotnego projektu, dnia 14 października. 
Ponieważ jednak niezdołano uporać się do- 
tychczas z wypracowaniem projektu budżeto- 
wego, a na jego przedyskutowanie potrzeba 
będzie jeszcze kilka posiedzeń ministeryal- 
nych przeto minister skarbu przeparł odro- 
parlamentu do późniejszego 


czenie zwołania 
terminu. 
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ych zastrzeżeń po stronie tych dynastyi, 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 września. (Tel. pr.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej radny 
dr. Guńkiewicz przedłożył nagły wnio- 


sek, domagający się, aby komisya teatralna 


Rady miejskiej zbadała artystyczny poziom 
teatru w ubiegłym i obecnym sezanie i za- 


stanowiła się czyby nie należało wezwać 
dyrekeye da zorganizowania ianej trupy, a 


nawet, czyby nie należało rozwiązać kontra- 


ktu z dyrekcyą, dalej aby komisya obmyśli- 
ła Środki ściągnięcia zaległych na rzecz 
gminy należytości teatralnych wynoszących 
81.000 koron. -— Prezydent wyjaśnił. że na- 
rady co do pokrycia tych należytości 54 
w toku. a ukończone będa w poniedziałek. 

Wnioski radnego Gunkiewieza nie u 
zyskały popareja i Rada nie uznała ich na- 
głości, zatem pójdą one drogą normalną do 
komisyi teatralnej. 


Następnie załatwiono kilka spraw ad- 


ministracyjnych. Do krajowej Rady dla dróg 


wodnych wyznaczono I. wiceprezydenta dr. 


Leo. 


Mogiła (pod Krakowem), 19 września. 


(Tel. pryw.) Wezoraj odbyła się tu konfe- 
rencya okręgowa połowy nauczyciełstwa po- 
wiatu krakowskiego, przy udziale 104 nau- 
czycieli i nauczycielek pod przewodnictwem 
inspektora Spisa. Toczyła się obszerna dy- 
skusya nad sprawą ogródków szkolnych i 
innemi sprawami szkol nemi. 


Wiedeń, 19 września. Wiener Zty. ogła- 
P. Minister sprawiedliwości przeniósł 


wiatowego Wincentego Cichockiego z 


Husiatyna do Bolechowa; zamianował rad- 


cami sądu krajowego i naczelnikami sądów 
powiatowych sędziów: Ignacego Kraso w- 
skiego w Lutowiskach dla Starego Sambo- 


ra; Pawła Bilińskiego w Mikołajowie, 


Józefa Kuntzego w Tretobowli, Juliana 
Kulezyckiego w Delatynie, dr. Edwar- 
da Szulisławskiego w fŁopatjnie, 
dla Żółkwi; Gustawa Dyduszyńs kie- 
go w Nadwórnie i Eugeniusza Racibor- 
skiego w Dubiecku; — oraz sekretarzy 
sądowych: Henryka Kapiszewskiego w 
Kadziechowie dla Kulikowa, Jana Gabru- 
siewieza w Buczaczu dla Boryni, Włady- 
sława Freunda w Brzeżanach dla Medy- 
nie, Jana Ohlamtacza we Lwowie dla Hu- 
siatyna i Włodzimierza Kulczyckiego 
w Sniatynie dla Lutowisk. 
„Dalej przeniósł P. Minister sprawiedli- 
wości sędziego Kazimierza Rodakowskie- 
go z Mikuliniee do Horodenki i zamiano- 
wał sędziami powiatowymi sekretarzy sądu : 
Tadeusza Małaczyńskiego w Kopyczym- 
cach dla Krakowea i dr. Stanisława Rub- 
czyńskiego w Podwołoczyskach dla Zbo- 


sekretarzami 


sądu : 


wiedliwosei 


czyńskiego w Kutach dla Turki, 


kach. Stwierdzono brak 1,259.000 koron. 


Jellinka dotychczas nie aresztowano. 
Celowiee, 19 września. Wybory do sej: 


mu karynekiego zostały rozpisane: na dzień 
5 listopada z kuryi ogólnej, 10 listopada z 
kuryi wiejskiej, 13 z kury! miast i Izby han- 
dłowej, 15 listopada z koryi większej wła- 


sności. 


Budapeszt, 19 września. W Koszy- 


each tłum wybił szyby wystawowe w do- 
mach, które nie były przybrane chorągwia- 
mi z okazyi uroczystości Kossutha. Areszto- 
wano trzech ekseedentów. 


Poznań, 19 września. (Zel. pryw.) Na 
wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej zgo- 
dzono sie bez dyskusyi na 15 milionową 
pożyczkę, którą władze miejskie zaciągają a 


raczej jak twierdzą wtajemniczeni — JUŻ Za- 


ciągnęły. Poznań ma obecnie 32 milionów 


marek długu. 


Kursk, 19 września. Na cześć szacha 
perskiego odbył się wezoraj w namiocie car- 
skim obok stacyi Ryszków obiad galowy, 
podczas którego car wzniósł toast na cześć 
Szach w od- 
powiedzi podziękował za przyjęcie i wzniósł 


szacha z okazyi jego urodzin. 


toast na cześć cara. 


Belgrad, 19 września. Kilka dzienni- 


ków, a między nimi i oficyalny Dniewnik 


donoszą z pewną rezerwą, że w Paryżu ob- 


stają przy tem, aby w układzie o poży- 
czkę serbską zmieniono pewne postanowienia. 
Zmiany te atoli sprzeciwiają się uchwałom, 
powziętym przez skupczynę co do pożyczki 
60-milionowej, oraz pełnomoenietwom, jakie 
otrzymali delegaci rządu. Rząd serbski nie 
może w tekście oryginalnym układu poczy- 
nić żądanych zmian i doniósł o tem swoim 
delegatom w Paryżu. 

Belgrad, 19 września. Podczas wezo- 
rajszego korowodu z pochodniami w Kru- 
szewacn na cześć bawiącego tam króla Ale- 
ksandra i jego małżonki, odpowiedział król 
na mowę powitalng, że widzi w Sorącem 
przyjęciu nowy dowód przywiązania narodu 
serbskiego do dynastyi. Król wzywał ludność, 
by zaniechała waśni wewnętrznych i złączyła 
się do wspólnej pracy. 

Paryż, 19 września. Ogólnie sądzą, że 
Izba dep. zbierze się w pierwotnie OZNACZO- 
nym terminie t. j. 14 października, pomimo, 
że minister skarbu jest za zwołaniem w 
późniejszym terminie. Echo de Paris twierdzi, 
że prezydentowi ministrów Spleszno wnieść 
uzupełniający projekt do ustawy kongrega- 
eyjnej, według którego rząd mógłby jeszcze 
energiezniej postępować bez obawy interwen- 
cyi sądów. l A 

Paryż, 19 września. Gaulois donosi, 
że w Izbie deputowanych, skoro tylko się 
zbierze, pojawią sie interpelacye w sprawie 
mów ministra Pelletana w Ajaccio i Bisercie. 

Paryż. 19 września. Niektóre dzienniki 
donoszą, że włoski ambasador oświadczył mi- 
nistrowi Delcasse, że rząd włoski nie przy- 
wiązuje żadnego znaczenia do mowy Pelle- 
tana, gdyż wywody tego ministra nie odpo- 
wiadają zapatrywaniom rządu francuskiego. 

Paryż, 19 września. Minister wojny 
przeniósł podpułkownika Saint Remy w stan 
spoczy aku. 


rowa, oraz adjunkta sądowego Kazimierza 
Schoenneta w Glinianach dla Łopatyna. 

Dalej przeniósł P. Minister sprawiedli- 
wości sekretarzy sądowych: Jana Kmieci- 
ka ze Stryja do Stanisławowa, Stanisława 
Ho dolego z Turki do Mikuliniee. Józefa G u- 
dzio z Żurawna do Sanoka, Karola Józefa 
Neuhoffa z Grzymałowa do Załoziec, dr. 
Konstantego Rybickiego z Załoziec do 
Stryja, Maryana Kowińskiego z Mikuli- 
niee do Bolechowa, dr. Włodzimierza Kul- 
czyckiego z Bolechowa do Lwowa i Jó- 
zefa Bilińskiego z Jaworowa do Lwowa. 

W końcu zamianował P. Minister spra- 
sędziego 
Isnatego Hontha w Starym Samborze dla 
Przemyśla, Oraz adjunktów Jana Wierz- 
bowskiego w Samborze dla Zaleszezyk, 
Stanisława Orskiego w Tysmieniey dla 
Buczacza, Stanisława Kırchnera w Trem- 
bowli dla Żurawna, Józefa Sterezy ńskie- 
go dla Kopyezyniee, Włodzimierza N ow o- 
siadłowskiego w Jarosławiu dla Grzy- 
małowa, Justyna Dzerowieza w Ozortko- 
wie dla Sniatyna, Witolda Schnella w 
Brodach dla Brzeżan, dr. Bolesława Ga wiń- 
skiego w Baligrodzie dla Podwołoczysk, 
Aleksandra Roztuckiego w Olesku dla 
Radziechowa, dr. Franciszka Mischalka 
w Kołomyi dla Jaworowa i Miehała Su- 


Wieden, 19 września. Bank dla krajów 
koronnych wydał następujący komunikat: 
Urzędnik głównej kasy Henryk Jellinek wezo- 
raj w południe przed rewizya kasy oddalił 
się wśród podejrzanych okoliczności Przepro- 
wadzona w nieobeeności jego rewizyę kasy 
wykazała wielkie nieprawidłowości w cze- 


Wiedeń, 19 września. Sposób, w jaki 
urzędnik Banku dla krajów koronnych Jel- 
linek zdefraudował tak znaczną sumę, nie 
jest jeszeze stwierdzony. Dotychczas wiado- 
mo tylko, że Jellenik był bardzo zaangażo- 
wany na giełdzie i miał wielkie stosunkowo 
udziały w przedsiębiorstwach przemysłowych. 


Haga, 19 września. Budżet państwowy 
na rok 1908 wykazuje w wydatkach 164, 
miliona; niedobór wynosi 8 milionów. Z te- 
go 3 do 4 milionów przypada na wydatki 
nadzwyczajne, między innemi znajduje się 
pozyeya na budowę pałacu dla poselstwa ho- 
lenderskiego w Pekinie. Celem podwyższenia 
dochodów podwyższony będzie podatek od 
wódki. 

Haga, 19 września. W Izbie deputo- 
wanych minister van Berlinden podczas obrad 
nad adresem w odpowiedzi na mowę trono- 
wą oświadczył, iż wszelkie pogłoski o związ- 
ku Holandyi z jakiemkolwiek mocarstwem 
są nieuzasadnione. Stosunki polityczne Ho- 
landyi pozostały niezmienione, ani się nie 
rozluźniły, ami też nie nastąpiło ściślejsze 
związanie się z jakiemkolwiek obcem pań- 
stwem. 

Konstantynopol, 19 września. Armeń- 
sko gregoryański patryarcha Ormanian po- 
czynił w Yildiz pałacu przedstawienia, że 
mimo ostatniego irade, są stosowane na pro- 
wineyi ciągle jeszcze wyjątkowe zarządzenia 
przeciw ludności armeńskiej. Patryarcha do- 
maga się wypuszczenia na wolność tych Ar- 
meńczyków, którzy wyemigrowali byli do 
Rossyi, a nie otrzymawszy tam poddaństwa 
rossyjskiego, wrócili do Turcyi i tu zostali 
uwięzieni. 

Nowy Jork, 19 września. Depesza z 
Cap Haitien potwierdza dawniejsze donie- 
sienie o klęsce, poniesionej przez generała 
Norda koło Limbe Nieprzyjaciel maszeruje 
na Cap Haitien. 

Sydney (Cap Breton), 19 września. 
Przybył tn podróżnik Pery, wraz z ekspe- 
dycyą. Oświadczył, że nie udało mu się do- 
trzeć do bieguna, ale, że poczynił ważne do- 
świadczenia naukowe. Wszyscy uczestniey wy- 
prawy mają się dobrze. 

Nowy Jork, 19 września. Biura Reu- 
iera donosi z Panamy: Komendant amery- 
kańskiego krążownika „Ranger“ obsadził 
silnym kordonem kolej, celem zabezpieczenia 
na niej ruchu. Generalny konsul amerykań- 
ski oświadczył, iż to obsadzenie kolei woj- 
skiem amerykańskiem nie jest weale aktem 
nieprzyjacielskim w obee Kolumbii, lecz tyl- 
ko ma na celu zabezpieczenie ruchu na ko- 
lei transistmijskiej. 

Pekin, 19 września. Biuro Reutera 
donosi, że, koła wojskowe zapewniają, że po- 
kój w miejscowości Feng-tszu-fu już przy- 
wrócono. Bramy miasta są jednak jeszcze 
zamknięte. Czternastu przywódców niepoko- 
jów i uczestników stracono. 


Wiedeń, 19 września. Stan Banku au- 
stro- węgierskiego z dniem 15 września 1902 
r.: Banknoty w obiegu 1,483,632.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 7,412.000). Rezerwa kruszeowa: 
1,445,892.000 (więcej o 7,688.000 kor.), port- 
fel wekslowy 208,316.000 (mniej o 15,109.000 
kor.), lombard papierów 46,214.000 k. (mniej 
o 54.000 koron), banknoty wolne od po- 
datków 366,080.000 (więcej o 5,227.000 
koron). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 19 września 1902. — Zamknią- 
cie giełdy (Schlusscourse). (Godz. 2 min. 30. 
Akeye sustryackiego Zakładu kredyt. 686—, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 727—, 
Akcys Anglobasku 27850, Akcye Unionban- 
ku 542 —, Akcye Länderbanku 390 —, Akcya 
Bankvereinu 458°—, Ake. Bodencredit 935*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 538: —, 
Akcye Kolei państwowych 114: —, Akeys Ko- 
lei Południowej 77-50, Akcye Tramway 4) 
—— Akeye Tramway D) ——, Akcye 
Kolei Kibeihal 467—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5780—, Akeye Kolei Ozerniowieckiej 
564*—, Akeye Alpiny 37350, Akcye Rims 
Muranyi 497°—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1515°—, Akcys Fabryki broni 
‚ Akeye Tureckie tytoniowe 319-—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 97:90, 
Renta majowa 101:15, Austryscka Renta koro- 
sowa 10010, Węgierska Renta koron. 98:05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96:60, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 07— 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5- pre. MIE 
sty Banku hipntecznago 110—, 4-pre. Gal 
Obligscye propinacyjne 99-15. 4-pre Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 88-—, 4.pre. po- 
życzka miasta Lwowa 94-75, Losy tureckie 
115-50. Marki 117-10, Ruble 253-—, 

Berlin, 19 września. — Giełda poran 
(Vorbörse). Akcye kredytowe 216 40, Towa- 
rzystwo dyskontowe 18750. 

Usposobienie: spokojne. 


NE Z A Bam. - 


Odpowiedzialny redskter Adam Krechowiecki. 


Nadeslane. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. M. Świtalski 


ord. od 3 do 5 po południu 
ul. Akademicka 1. 11, parter na lewo. 


Vietoria, Allgemeine Versicherungs-Actien- 
Gesellschaft. General-Repräsentanz, Wien, I. Kuhl- 
markt 5. Wir machen auf die in der heutigen Num- 
mer unseres Blattes veróffent'ichte Bilanz dieser 
Gesellschaft aufmerksam, aus den Ziffern derselben 
ersieht man, dass die Geschäfte dieser Versiehe- 
rungsgeselschaft in Oesterreich einen immer grös- 
seren Aufschwung nehmen. In Deutschland schreitet 
diese Gres'llschaft an der Spitze aller Assecuranz- 
Anstalten. 


= u ie 


Przyjechali do Z wewa. 
Dnia 19. września 1902. 
HOTEL GEORGE. 


P.P. g. Komorowski z Siekierczyn, H. Stecki 
z Rossyi, J. Romerowa z Brzuchowie, M. Prigzini 
z Italii, A. Sharpe z Londynu, W. Thanel. z Stern- 
bergu, S. Monee z Warszawy, W. Marmoross 
z Karowa, J. Kaiser z Wiednia. 


Wystawy i Muzes. 


Miejska Wystawa okazów przemysuł 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesisdeckieb (przy piscu Halickim) Wat tęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzenm imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 a 5, a w niedzielę przed podudniem pe 
godziny 11 do 1. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet me 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godziay 
3 do 5 po południu. 

Nieustająca wystawa zjednaczonewe 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie. przy placz św. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po peindnin 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 ha. 
w dnie powszednie 69 bal. — Dis erior ków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
oiwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i swięta od godziny 10 rame de 
godziny 1 z południa, — Biblioteka mazealns 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). 
Wstęp w dnie powszedcie 40 hei, w 
dzielę wolny. 
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Ruch paciągów kolejowych obowiązujący z dalem 1. maja 190% r. (Czas środkowo-europejski). 
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przyjeżdża do Lwowa |aworzec vosp.Tosoh.| Pieźdże zo Lwowa [z dwoma ołórzogo! 
ELE o godzinie 
re 7 JOKAN (. (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola) Delatyna (od 1/10 = Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berli W T 
1215] — | > 3014, a Ra ninr Nowosieliey, Berhomethu, | 11245 a Rozwadowa, Jasła, Chabówki Euren Te 
zudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy. Rzeszów, Orłowa. 
y Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednis, Karls- Do lekan, (Jass, Bukaresztu, © 1 
Gmi 4 y „Wroet: y za ztu, (onstąne'), Potut 
881 | baan, al) Wieliezki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- | 251 a Stob. rung., T Niwosiklky e 
ówki, Zakopanego E Borodiny, Putny, Valeputny, S 
s i Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. arij Do Krakowa, (Wiednia Wro. dacia, AM o 
i 335. S E ch 5 Pragi, Karlsbadu), 
| Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- = 05 Sambora, Jarta, Stróż, Mielea, Orłowa, Wie- 
badu, Pragi), e przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- Da a hówia, (od 16/6 do 14/9 włączni dion 
jaanows, Sanoka, Uhyrowa. = SU 2 Ę je wiąćznie Godzienaie 
oo| Z TO O ek i Paid a Pay J3 T do 218 | PEIER] Do Tekan, (Jose, Bukaresztu, Żydaczowa, Potutor, Körssmen, 
f E. , di osieliey, Brodin utn aleputny, Su 
zu. e węg (od 15/5 do 14/9 włącznie). — | 690] Do Podwolooayak, (Kijowa, Okay) Brodów. eich 
= | 1555 owi usiatyna 
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— |1155 j e Ra p Rak l Be — | 9-90] De Pawocznegs, Übyrows, Borysławia, Kałusza. 
U FAA w aa MS] De ern Sokala, ka 
` 123 4 ADO? Ur. F y Ked 9 ALE, DOKALA, Lu404G50WiA. 
is -. | 2 Krai > ae Wr patanda Toe nia, Er Pragi), = 10 0 Do Czerniowiec, Potutor, Nowosieliey. 
145] —_ | Z ele A RBA eka e o ZAP idkój = EE. Do WATA 159 wigesnie w niedziele i święta 
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P- əri ä Podwołoczysk (Udeszy, Kijowe), Grzymałow», Potutor, Za- zl _ | Do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berl 
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— | 5% | A a oe WA en De ES (a „Lubaezowa, , 
= | £ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi ac: o Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skol i 
> ae: Wieliczki, Orłowa, Mielca yia Dembiea, Sam- 3 SJ 30/9 a: Stryja, ma Royal ego 
bora, Chyrowa. = Do low (od 1/5 do 30;9). 
| 7 Bołyca, Sokals, Lubaczowa. Rawy Ruskiej. = a > Branohowig (od 15/5 do 149 włącznie). 
8.041 Z Bichawie (od 15/5 gio 14:9 Le). Karlsh AE" a o ła 
840 — || Z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiedaia, Karlsbadu, Pragi), Stanisławowa, Ż 
! 2 & ydaczowa. 
| Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są : Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Barlina. Warszawy.) Oby- 
cza. Orłowa (od 1;7 de 15/9), Jasła, Lubaczo WA, Sanoka, y. 7 
ns ek 3019), E Laboroz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
: RL RE A , Oświęcima. 
et m en A Ka woja ne er /5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 169 
ABW Be ZWB O i do 4 wł. codziennie). 
sielicy, „łaleputny, Suezawy. Pawoeznego, (Pezzta), Uhorewa, Borysławia, Kaluszs. 


4 Podwaścczykk 


: Fodwełsczygk (ie 


Janowa (0% 1/5 ds 30/9), 

Szezerea (od 1,6 do 15/9 wigeznie w niedzielę i święta). 

Krakowa a> ian. Wrocławie. Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasła, Lubaezowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Ryına- 
nową, Sanoka. 

Janowa ( cd 1/5 do 15/9 wigeznie w uladziele i świeta). 

(Ge: eur, Kijowa) Brotów, doyvezynie 
leszeayk, Skai ;, [wania pustego. 

Biszoeznego (Gees), Ib sca ` x ałasza, Borysiawiz. 


Na dwerzec Podzamcze. 


Zurespelz, Borek wielkich, Grzymalowa. 
Kijowa), Brodów. 
Podweie: rodów, Grzymałowa, Hu- 

siatyna, Kopyez = 
Podwolvezysk (Udeszy, Kijowa) Kopyczyniece, Zaleszczyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Brodów, Za- 
leszesyk. Potutor, lwania pustego, Skały, Husiatyna. 


gmzrk (Odessy, Kijowa) 2 


Rawy ruskiej, Sokala. 
Brzuchowie (od 155 dn 149 wł. w niedri- 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 
Pvdwołoczysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów. 
janowa (od 1,5 do 159 wł. w niadziala | święta). 
‘c Iekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhometlu, Surethu, Bro 
diny, Suezawy. 
> Krakowa, Wiednia, Wrocłiwia, Warszawy, Pragi, Karls- 
kę Chyrowa, Rymanowa Iwouicza, Tarnobrzegu, Orto- 
i Wieliezki, Chabówki. Zakopanego. 
or PA Kopras: ru:e8. Iwania pusteg‘, Skały, Hu- 
siatyna, Za! sazezyk, Grzymistowa. 
u uworsa „Podzumezęe* 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniecć 
Husiatyna. 
Fazxmop.ia. Potut r 
oścezysk, (Kijowa, Odasay), Brodów, Kopyczyniuc, fa- 
ieruczyk, Husiatyna,;$kast, Iwania pustego, Grzyimałowa. 
, Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), dcodów. 


bo Fodwołoczysk, Kopyczyniee, Iwauia pusieg), 
siatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 


ls i święta). 


Skały Hu- 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
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L cz. E. XXL 585/2 (10) (7517 3—3) 
Dois 17 października '90* o godz. 12 
W poludnie w sali Nr. 6 tnt są!u, odbędzie 
się licytacya reslnosei we Lwowie przy ul. 
Bopusiawskiego 1. 3 lk. 53 i 54%, położonej 
Whi. 35 ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej. 
Nieruchomość ts ocenioną została na 
62,217 kor. 84 hal. wraz z przynależnościami. 
Najniższa cera, niżej której sprzedaż nie 
Nastąpi, wynosi 32.477 kor. & hal. 
Warunki licytacyjne i dokum=nta odno- 
SZące się do tej nieruchomości m.żna prze- 
Slądać w biurze Nr. XXI. tut. sądu. 
„. Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytącys byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
SIE do sądu najpóźniej przy wyzxaczomyt ter- 
Minie lieyiaeyjny:o, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej wieruchomości nie mo- 
głyby być jaż re skutkiem podorszone. 
|. Te osoby, fla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
Wania licytacyjpezgo powstaną. zawiadamiane 
da o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teuż sądowi 
Pełnomocnika do doryczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
 k Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia :6. sierpniw 1902 


L. ez. R. 1217/2 (4) (7811 3—3) 

Na żądanie p. Alojzego Rosołowskiego, 
odbędzie się dnia 14. października 1902 o 
Bodz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 w Gródku, licy- 
tacya 1/2 realności whl. 2089 ks. gr. gm. 
kat. Gródek objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
lącyg, jest ocenioną na 2972 kor. 

Najniższa cena wynosi 1486 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Szym zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 
\ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
Sie do sadu najpóźniej przy wyznezonym ter- 
minie licytecyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te oscby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenje już istniejy, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego ‚postepo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy SĄdO- 
*ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomeenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ZAM1es: kalege, a 
, Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 21. sierpnia 1502. 


L. cz E. 356/2 (5) (7849 2—3) 

Dnia 24. września 1802 o godzinie £*/a 
przed Łołudn'em odhędzie się w sądzie tutel- 
ZYM, (r-alseści Holt: dru) lieytacya 1/8 
Cześ i realności whl. 81 gm. Bolanowiee i 

części realności whl 365 gm. Bolanowier. 
at Te cząstki nieruchomości ocenione są 
Dat) 1/3 części whl. 81 gm. Bolanowice 
R 505 kor., zaś 2) 1/8 whl 368 gm. Bola- 
wice na 366 kor. 80 hal. 

. Najniższa cens, poniż j której sprzedaż 
me przyjdzie do skutku, wynosi ad 1) 337 
r., ad 2) 244 kor. 58 hai f 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
nta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
li Takie prawa, w obec «tórych niniejsza 
gi tacya byłaby niedopusze: ıIng, należy zgło- 
a do sądu najpóźniej przv wyzaaczonym 
*TMinie licytacyjnym, inacz. j roszczenia teg. 
odz ju co do samej nieruchomości nie Mo- 
elyby być już ze skutkiem ;odnoszene. , 
cież Te osoby, dia których jakie prawa lub 
a caly na powyższych nieruchomościach bądź 
ode ietnieją, bądź w toku postępo- 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiune 
A o dalszych wydarzeniach tego postę- 
REJ: jedynie przez przybieis na tablicy sądo- 
ej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
bełnomoenika do dareezen, w siedzibie sądu 


kume 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 5. sierpnia 1902. 


IL. 5375. 


(7773 1—2) 
a VID 0) 

Dla niżej wymienionych zakładów sani- 
tarnych odbędzie się w oznaczenych termi- 
nach następu'gce zabezpieczenia, a miano- 
wicie : 

A) Zabezpieczenie dostawy wiku w spo- 
sób traktyerski: 

dla c, i k. szpitalu wojskowego w Bro- 
dach dnia 6. października 1902. 

dla e. i k. szpitalu wojskowego w Brze- 
żanach dnia 8. października 1902, 

dla e. i k. szpitalu wojskowego w Czer- 
niowcach 1. października 1902, 

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Czort- 
kowie 10. października 192, 

dla c. i k. szpitalu wojskowego w Ko- 
łomyi 13. października 1902. 

Zawarcie ugod odbędzie się w biurze 
e. i k. intendantury 11. korpusu we Lwowie. 

B) Zabezpieczenie prania (czyszczenia) 
i naprawy bielizny szpitalnej, jakoteż i bieli- 
zny chorych: h A 

Przy c.i k. szpitalu wojskowym w Bro- 
dach dnia 9. października 1902, 

przy c. i k. szpitalu wojskowym w Ozer- 
nioweach dnia zje października 1902, 

przy e. i k. szpitalu wojskowym w Czort- 
kowie dnia 14. października 1902, 

rzy e ik. szpitalu wojskowym w Mo- 

stach wieltich dnia 15. października 1902, 

przy e. i k. szpitalu wojskowym w Trem- 
bowli dnia 1. października 1902. 

Zawieranie ugod odbędzie się przy do- 
tyczących e. i k szpitalach wojskowych 

Oferenci mają najdalej do godziny 10 
przed południem oferty opiewające na wikt 
do intendantury 11 korpusu, te zaś, które na 
pranie bielizny opiewają, do dotyczącego szpi- 
tala wojskowego zasłać. 
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Przyuależności posiadłość ta nia ma. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


BW W. 


Ni:ruchomość powyższa, wystawiona na | zamieszkałego. 


licytacyę, jest ocenieną na 1355 kor. 

Nsjsiższi cena wynosi 903 kor, 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjn - i odnoszące się da 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tsbu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyrsieniokym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepussezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary ns powyższej aieruchomoścei bądź 
obssnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnommoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 4 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, 24. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 261/2 (5) (7:79 1—3) 

Na żądanie Józefa Sternbacha, odbędzie 
się duia 7. października 1902 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 


Q bliższych warunkach można się do- |w biurze Nr. IV. w Janowie, lieytaeya po- 
wiedzieć ze zeszytów warunkowych, które w | łowy realności objętej whl. 306 ks. gr. gm. 
intendanturze c. i k. 11 korpusu i w doty- | kat. Janów. 


czących szpitalach wojskowych się znajdują, 
a wreszcie z ogłoszeń, które w dosłownem 
brzmieniu na wielu miejscach afigowane zo- 
stały, jakoteż z Gazety lwowskiej i Gazety 
czerniowieckiej, w których to dziennikach wa- 
runki te ogłoszone są. 

Lwów, 31. sierpnia 1902. 

Z e. i k. Intendantury 11. korpusu. 


G. Zł. E. 882/2 (8) (7874 1—2) 
In der Executionssache der Herren Carl 
Tauber und Emanuel Tauber wider die pro- 
tokollirte Firma Koller & Knesek in Podgó- 
rze wegen Aufhebung der Eingenthumsge- 
meischaft findet am 8. October 1902 vormit- 
tags 9 Uhr bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 1 die Versteigerung des 
den Herren Carl Taube: und Emanuel Tauber 
einerseits und der Firma Firma Koller & 
Knesek anderseits gemeinsehaflich je zur 
Hälfte gehörigen Grundbuehkórpers Finl. ZI. 
23% Gemeinde Jamna bestehend :us der 
Grundparcelle 670 ohne Zubehör statt. 

Die zur Versteigerung gelanzende Lie- 

genschaft ist auf 2:68 Kr.31 H. bewertet. 
i Der Ausrufspreis und zugleich das ge- 
ringste Gebot unter welehem der Zuschlag 
nicht statt findet beträgt 2268 Krnen 31 
Heller. 

Die auf der zu versteigernden i.iegen- 
schaft versieherten Gläubigern blib ihr 
Pfandrecht ohne Rücksicht auf den Verkaufs- 
preis vorbehalten y 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekensuszug, Oa- 
tasterauszug, Schätzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 1 wäh- 
rend der Geschäftsstunden eingesehen werden. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung III. 

Delatyn, am 6. September 1902. 


L. cz. E. 543/2 (9) (7791 1—2) 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Grybowie, odbędzie się dnia 6. lis'opada 
1902 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya realności lwh. 
131 ks. gr. gm. Bobowa. 
Nieruchomość tę oceniono na 6.374 kor. 
40 hal. Frzynależności na 2.400 kor. 
Najniższa cena wynosi 5.849 koron 
60 hal. 
, Warunki i odnośne dokumenty można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. f 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Ciężkowice, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 718/1 (12) (7881 1—83) 

. Na żądanie Gminy Czernica, zastąpio- 
nej przez naczelnika gminy Wasyla Bilskiego, 
odbędzie się 17. października 1902 0 godzi- 
nie 10 przed południem w sądzia tutej- 
szym, w biurze Nr. 8, lieytaeya realności 
whl. 88 ks, gr. gm. kat. C:ernica objęta 
dłużnika własna. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 216 z dnia 20. września 1902. 
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Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 712 kor. 21 hal. 

Najniższa cena wynosi 237 kor. 41 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. d 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 

liestaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„, Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
DarieszkKaŁEgO. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dria 2. września 1902. 


L. cz. E. 68/00 (125) (7886 1—38) 
Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
oszbistego i hipotecznego w Krakowie, za tą- 
pionego przez adw. p. dra Juliusza Grossa 
w Krakowie odbedzie się duia 7. października 
1902 o god”. 10 przed pełudniem w *ądza 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, re- 
heytacya posiadłości Zarzyszeze część II. przed- 
tem wykazem hip. 718 ks gr. dla większych 
posiadłości a obecnie po zamknięciu tego 
wykazu, wykazem hip. |. 753 ks. gr. Glińsko 
przy e. k. sądzie powiatowym w Żółkwi 
prowadzonym objętej. s 4 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 179 kor. 88 hal., przyna- 
Jeżności nie ma. i 

Najniższa cena wynosi 89 kor, 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin vrzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posteps- 
wania lieylacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeaiach tege postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzial VII. 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1902. 


L. cz. E 1023/2 (5) (1852) 

Duia 15. października 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya re- 
alności wyk. hip. 1. 34 gminy Perehińsko, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego, stodoły i stajni. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1342 kor. 95 hal., przyna- 
leżności zaś na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 1296 kor., poniżej 
tej cevy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ccenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejszą 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, dnia 27. sierpnia 1902. 


L. cz. E 889/2 (3) (7853) 

Na żądanie Izraela Mandla, odbędzie sie 
dnia 20. października 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya połowy realności 
iwh. 169 ks. gr. gm. kai. Nawsie, Józefa 
Książka własnej. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 3460 
kor. 79 hal. 

Najniższa cena wynosi 2307 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
leray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby miedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszEałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 80 sierpnia 1902, 


L. cz. E. 919/2 (2) (7848) 
. Na żądania Elia-za Rosdeutschera w 
Lisku, odbędzie się dnia 27. października 1902 
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya re- 
alności objętych whl. 21, 109 i 25 gm. kat. 
Weremień, wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego. 
‚ Nieruchomości z przynależytościami, wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 735 
kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 500 kor., poni- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby jeż być ze skutkiem podnoszone. 
., Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaus 
będą 0 daiszych wydarzeniach tego postepo- 
wame jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 2. września 1902. 


żej tej 


L. cz. E. 461/2 (2) (7846) 

Na żądanie Jana Czernigi, sdbedzie się | n 
dnis 3. listopada 1902 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, licy- 
tacya 1/2 realności objętej whl. 392 gm kat. 
Ulwre» wras z przynsleżnościami, składają- 
(emi się z domu mieszkalnego. 

Nieru homość z przynależnością, wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocsnioną na 800 kor. 

Dad 0 ess wynosi 500 kor., posti- 
ie) tej ceny s;rsedeż nia przyjdzi: do skutku. 

Werunki | cytecyjna które sin zatwierdza 
dz t i ie ruchosnoś Sci doku- 
menta (wycia: tabularny, wjeigg katastralny, 
protokely ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusiczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 26. sierpnia 1902. 


i nd OF GA się 


L. cz. E. 1759/2, E. 1640/2, E., 1619/2 (7854) 
W sądzie tutejszym, odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości: A) real- 
nosei whl. 1580 gm. Sokal, oeenionej na 807 
kor., dnia 4. listopada 1902 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 9, 2) realności whl. 
1319 gm. Sokal, ocenionej na 889 kor. 30 
hal, dnia 3. listopada 1902 o godzinie 1! 
przed południem w biurze Nr. 9, 8) realności 
whi. 837 gm. Tartaków, ocenionej na 804 
kor. 18 hal, dnia 20. paździeraika 1902 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 9. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 408 kor. 50 hal., 
ad 2) 592 kor. 80 hal., ad 8) 536 kor. 8 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej zym, 
biuro Nr. 10 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy gądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pefoomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 22. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 2698/2 (2) (7887) 
W sprawie egzekucyjnej Isaka Kess'era 
właściciela realności w Stryju, przeciw Sim- 
chemu Liebmann, B'ili Liebmann, Sprinzy 
Liebmann, Sarze Lei Liebmnnn w imieniu 
własnem, tudzież jak» matce i opiekance małol 
Leiby Liebmann, właścicielom realności w 
Steyju o zniesienie współwłasności, odbędzie 
się dnia 4. listopada 1903 o godz. 9 rano 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 18, licytacya 
realności obj. Iwh. 670 ks. gr gm. miasta 
Stryja, Isaka Kesslera w jedniej połowie a 
zobowiązanych w drvgiej połowie własnej. 

Sprzedać się mająca realność przedsta- 
wia wartość wedle zapodania stron 8000 kor. 

Cena wywołania tedy wynosi kwota 
8000 kor. i poniżej tejże realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

Jako wadyum należy przed licytacyą 
złożyć 600 ker. w gotówee lub pupilarne 
bezpieczeństwo dające w walorach. 

Prawa zastawu wierzycieli bipotecznych 
na sprzedanej realności intabulowane nie bę- 
dą naruszone a wierzyciele ci nie będą ogra- 
niczeni do uzyskanej ceny kupna lecz pozo- 
stają przy hipotece. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty mega mający 
chęć kupna w tutejszym sądzie biuro Nr. 18 
podczas godzin urzędowych przeglądać. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Stryj, dnia 25. sierpnia 1902. 


L. cz. E. IX. 2450/1 (20) (7834) 

Dnia 15. października 1902 o godz. 9 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, w sali 
Nr. 5', licytacya 4/10 części realności whl. 
839 ks. gr. gminy Przemyśl, z przynależno- 
ściami. 

Roalnose ta w 4/10 częściach ocenioną 
zustała z przynależnościami na 7943 kor. 


niżej której sprzedaż . 
hal. 


Najniższa cena, 
nie nastąpi, wynosi 4679 kor. 42 
przejrzeć można w sądzie tut. Nr. B. 22. 

Takie prawa, w obze których „niniejsza 
lieytacya byłaby niedspuszezal: nę, 
sie do oa na no priy 


zony ter 


iieri a 
toku postepo- 


bądź obaenie Jeż istniej p kądź w 
wania lieytseyjnsgo powstaną, zawisdansiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybieje na tabli licy sdp- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnsmocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 30. sierpnia 1902. 


L. ez. E. VIII. 1106/2 (3) „ (7838) 

Na żądacie Chai Fischer w Sniatynie, 
odbędzie się dnia 6. listopada 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 37, licytacya połowy 
realności objętej whl. 255 ks. gr. dla I. dz. 
m. Kolomyi. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
lieytaeye, jest ocznioną na 595° kor. 

Najniższa cena wynosi 297 kor. 50 hal., 
poniżej tej e ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya fahr niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 2. września 1902. 


L. ez. E. 361/2 (8) (7877) 

Dnia 22. października 1902 godz. 9 ra- 
no w sądzie tutejszym w biurza Nr. 5, odbę- 
dzie się lieytacya 23/24 ezęści ciała hipot. 
1555 ks. gr. Jaworów oszacowanych na 1222 
kor. 80 hal. z najniższą ceną 516 kor. i 3/4|s 
części ciała hipot. 2559 ks. gr. Jaworów, 
eszacowanych na 36% kor. 50 hal. z najniż- 
szą ceną 875 ker. 

Waruuki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5. 

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić de sądu naj- 
później przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia te co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszene. 

Osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach istnie- 
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie miv- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. cz. E 1156/2 (3) (7880) 

Dnia 28. pazdziernika 1902 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
II, licytacya 1) realności objętej wh. 1119 

2) "1246 gm. Nadwörna. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytaeye, są ocenione na 1) 212 kar. 62 
h»l., 2) 797 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 1) 141 kor. 74 
hal, 2) 5:7 kor. 80 hal., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biu’ze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- | 


| wy mientonege 
Warunki licytacyjne i inae dokumenta | pelnow toeniga do doreezeli, 


„ wej, jeśli nie mieszkają w okregu są "u niżej 
i nis wskażą temuż i 
w siadzibi: 


EIG 


zarujeszkałego. 
(GK SA powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna. dzia 10. wraeśnia 1902. 


| JD tz. E. 288/2 (8) 
Na żądania adw 


(7835) 
. dia Leszka Oysi jaks 


[ub A pelnumoen ka Jędrzeja Biądka, odb,dzie się 


dnia 10. października 1802 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IL, licytacya połowy realności 
whl. 112 i 3/% "częś ei reala ści whl 169 ks, 
gr. dla gminy kat. Nowoszyny objętych dluż- 
nika Jucia Hollera własnych wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego i stajni. 

Połowa realności whl. 112 ks. gr. gm. 
Nowoszyny oceniona jest na 100 kor., zaś 
3/4 części realności wbl. 169 wraz z przy- 
należytościami na 120 kor. 

Najniższa cena 12 realności obj. whl. 
112 wynosi 66 kor. 67 hal, zaś najniższa 
oferia 3,4 części realności obj. whl. 169 wy- 
nosi 60 kor. 

Warunki !ieytaeyjna i odnosząc: sie do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
ma ący chęć kupienia, przejrzeć podczes go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłu- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m te T- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te cesby, dla kt śrych | jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchonościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
waula lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionege i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 4. września 1902 


L. cz. E. 5542 (4) (7884) 

Dnia 14. p ździer.ika 1902 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 15 tut sądu, 
odbędz:e się lieytacya realności obj. whl. 67 
gm. Semenów. 

Nieruchomość ta została ocenioną na 
153 kor. 90 hal. 

Najniższa cesa wynosi 102 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i oda: szące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżsrej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadaniene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy SĄdO- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Temtowik dnia 10. września 1902. 


L. cz. E. 275/2 (4) (7343) 

Dnia 7. listopada 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 
sądu tutejszego, lieytacya realności lwh. 838 
gminy Radgoszcz. Nieruchomość wystawiona 
na licytacyę, oceniono na 847 kor. 20 hal. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż nie 
perizie do skutku, wynosi 564 koron 
30 hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w w biurze Nr. 11 
sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 26. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 2762 (3) (3810; 

Dnia 24 listopada 1903 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya real 
ności whl. 112 ks. gr. gm. Mrowia. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi 298 kor. 20 hal. 
poniż j rej ceny sprzedeż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tj nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 13 września 1902. 


Spaufoseı. 


ES (RO) 837 3— H 
W konkursie Wolfa e, wyznacz: 
się po myśli $. 149 ord konkurs. andyeneyy 
do zbadania rachunków zi.zonvch przez zi- 
wiadowe: masy p. Emannels Finst rbn: eha 
ra ezus od 15 lipea 1302 da. liper 1802 


padio do powzięcia uchwały ogółu wierzycieli 


co do roszczonego przez zawiadowcę masy 
wynagrodzenia, na dzień 1%. września 1902 
godz. 10 przed pełudniem w ce. k. AK o- 
bwodowy:s w Sambarze, w iiurze Nr. V. 

Wierzycielom Wolno sle jawić na iej 
audysacyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi. 

Przedłożone rachunki wraz z załączni: 
ksmi udziela się wydziałowi wierzyci-li do 
rąk p. Joachima Reisnera z polecesi m zwro- 
tu tychże najpóźniej na wyznaczonej au- 
dyencji. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziat 

Sambor, dnia 22, sierpnia 1- an 

Komisarz konkursowy. 


L. sez. 60,8 227103 (7872 1—5) 

Ustanowiony w sprawia konkursowej 
F.ibischa Leibischa Pohorillego komisarz kon- 
kursowy ogłasza niniejszem, że z powodu 
wniesionych zgłoszeń wierzyt-Inosei do tej 
masy konkursowej, już po upływie terminu 
likwidacyjnego na dzień 5. września 1903 
wyznaczonego, wyznacza się ponowny termi 
likwidacyjny na dzień 4. listopada 1902 o 
godz. 10 rano. 

Wzywa się zatem wszystkich wiezy- 
cieli tej masy ‘konkursowej do powyższego 
terminu likwidseyjnego celem ewentualnego 
korzystania z przepisu §. 119 ustęp 2 ord. 
konkrs. 

Buczacz, dnia 9. września 1902. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. 8. 8/1 (85) (7588) 

W konkursie Franciszka (lin skiego 
przedłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili sxe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy prze 'glądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić us nie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 30. wrześna 1302 
o godz. 12 w południe. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału tudzież celem powzięcia po- 
stanowienia względem resztującej kwoty 60 
koron 71 hal. wyznacza się audyencyę na 
dzień 6. października 1902 o godz. 11’, 
przed południem w e. k. sadzie krujswym 
cywilnym w sali Nr 13. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. września 1902. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(7805 3-3) 
Ogł szenie konkursu 

Colera nadania trzech stypendyów 
o 210 koron rocznie z fundaczi jubi- 
lauszowej utworzonej przez radę powia- 
tową w Borszezowie ku uczszeniu 50 
letniego jubileuszu panowania Naj- 
jaśniejszego Pana Franciszka Józefa I. 
rozpisuje się niniejszym konkurs z tar- 
minein do wnoszenia podań najdalej do 
dnia 1. hstopada b. r. 

Stypendya te nadane będą uczniom 
szkół zawodowych, seminaryów nau- 
czycielskich, gimnazyów i szkół real- 
nych ke w powiecie borszczow- 
skim odznaczającym się dcbrymi oby- 
czajami i dobrym postępem w naukach. 

Pierwsza wypłata stypendyów ns- 
sta i w du 2. grudwa 1902 jako 
w rocznicę wstąpienia na Tren Naj- 
jaśniejszego Pana, dalsze zaś pól: 
cznymi ratami z góry na po.zatzu 
każdego roku szkolnego. 

Ubiegzjący się o te siypindya 
winni przedłożyć Wyäizistowi powia- 
towemu najdalej do l. listopada b. r. 

1. Metryke urodzenia. 

2. Swiadectwo szkolne z osiainiego 
półrocza. 

3. Poświadczenie władzy szkolnej 
iż uczęszczają do jednej ze szkół wa- 
runkami niniejszego Konkursu czna- 
czonych. 

Wydział Rady powiatowej. 
Borszezöw, dnia 10. wrzsśnia 1902. 
Prezes: Borkowski. 


L. 2061. 


| 


— 


!. Prez. 15.420 
KO NE W JE er 
Odnosnie do konkursnu w Nr 214 „Qa- 
Zity lwowskiej“ imja ci 
48 konkors na 
ley sadzie krajowym wa Lwowie 
M paýdzjeraika ’902 upływa. 
ı Prezydyum c. &. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 12. września 1902. 


(7818 22) 


Z G IGM 


L Praes, 10596 4 8/2 
KONKURS. 

Na posale agjuntta sądów: go 

a) w Krakowie i 

b) w Radom:siu, zwentnalsie na posa- 
dy aJjuaktów sądowych przy isoych sądach 
Grtóżnić się nogą rozyjsuje się konkurs z 
minem do 6 prździernika 1902. 

Podania należy wuosić w przepisanej 
drodze do Prezydywa sądn ad ») krajowego 
W Krakawie, ad b) obwodowego w Tarnowie, 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 15. września 1902. 


(2806 3—3) 


L. cz. Praes, 10492 
KONKURS. 
Są do obsadzenia pısady woźnych Z sy- 
stemizowanymi poborami przy sądzie obwo- 
dowym a) w Jaśle i przy sądach powiato- 
wych b) w Krośnie, e) Jordanowie, d) Kro- 
Stienku, e) Ropczycach i f) Dobczycach. 
Podania o powyższe lub przy innych 
Sadach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
Podoficerów zastrzeżone posady woźnych wno- 
Sté należy do 18. paździ:rnika 1902 do Pre- 
Łydyum sądu 
ad a) b) obwodowego w Jaśle, 
ad e) obwodowego w Wadowicach, 
ad d) obwodowago w Nowym Saezu, 
ad e) obwodowego w Tarnowie, 
ad f) krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
o de 11. wane 1902. 


(7868 1—3) 
KONKURS. 
Wydział Rady powiatowej w Dro- 
obyczu rozpisuje niniejszem konkurs 
na dwie posady drogom'sirzów z płacą 
roczną po 1200 koron, ryczałtem na 
objazdy po 500 koron i dodatziem 
aktywalnym p> 150 koron, tudzież ira 
wem do poboru pęcia czt:raleci w wy- 
sokości 10%, stałej rocznej płacy w ra- 
zio uzyskania stabilizacyi. 
„, Kandydaci na posady te wyka ać 
Się mają : 
1) Ukońszonym 24 rokiem a nie- 
Przekroczonym 40 rokiem życia; 
2) Obywatelstwem austryackiem ; 
3) Co najmniej ukończoną szkołą 
praktyczną  konduktorów drogowych 
Przy Wydziale krajowym we Lwowie 
l przypisznym egzaminem kwalifikacyj- 
nym; , 
4) Dokładną znajomością obu ję- 
Łyków krajowych w słowie i piśmie, 
udzięż języka niemieckiego ; 
5) Świadectwem zdrowia; 
6) Świadectwem moralności 
|. Posady te zostaną nadane na rok 
jeden prowizorycznie, po roku 2 Ś za- 
“Owalniajacej służby nastąpić moża sta- 
Uizącya. 
Podania, których termin upływa 
% dniem 15. października b. r. wnosić 
hależy do Wydziału Rady powiatowej 
W Drohobyczu. 
Z Wydziału powiatowego. 
Drehobyez, dnia 15. września 1902. 


(7778 1—3) 


1. 3802. 


L. 5733/902 (7869 1—3) 

O słoszenie konkursu. 

Calem obsadzenia wakującej posa- 
dy Woterynarza miejskiego z płacą 
rocznych 1200 kor. 26%, dodatkiem 
uKtywalnym i z prawam podwyższenia 
„Jstemizowanej stałej płacy po każdyca 
M latach służby o 200 koron rozpisuje 
36 strat miasta Złoczowa konkurs 2 
*Tinem wnaszenis podań do dnia 10. 
Października b. r. włącznie. 

Posada ta zostanie prowizorycznie 
ni ang, zaś po upływie jednorocznej 
„Odagannej służby stabilizacya nastą- 

może. 

Od kandydatów wymaga się: 
8) dyplomu szkoły weterynaryi 
wniającezo go do wykonywania 
tyki weterynaryjnej w kraju; 
b) świadectwa z odbytej 2 letniej 


Praktyki w zawodzia weterynaryi ; 


Uprą 
Prak 


6) NIED ZAEFOGZNER-: 


d) Świadeciyx 


EEEN a 


Mog sirat WAS 
e ee e, 
Burmi strz. 


LOW. 


L. 4949/902. 
KONKURS. 

Magistrat miasta Drohobycza roz- 
visujs konkurs ne stypondyum fanda- 
oyi miejskiej imienia Oerarza Franc- 
szka Józefa I. w kwocie rocznych 300 
koron. 

O to stypazdyum mogą się ubie- 
gać synowie mieszkańców miasta Dro- 
hobycza bez różnicy wyznania, w Dro- 
hobyezu urodzeni, którzy uczęszczają do 
wyższych Zakładów naukowych, techni- 
cznych, realnych; handiowych lub sztuk 
pięknych w kraju albo za granicą 

A w braku takich kandydatów, 
uczniowie którzy uczęszczali do tutej- 
szego gimnazyum i obecnie uczęszczają 
do pomienionych Fakładów naukowych, 
a gdyby się nie znaleźli kompetenei z 
tych dwóch kategoryj na ówczas mogą 
się ubiegać 0 to stypendyum uczniowie 
tutajszego gimnazyum. 

Należycie udokumentowane poda- 
nia należy wnosić za posrednictwem 
Dyrekeyi odnośnego Zakładu naukowe- 
go do Magistratu miasta Drohobycza 
w terminie d» 15. października 1902. 

Z Magistratu. 
Drohobycz, dnia 4. września 1902, 


(7892) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 306/2 (2) (7888) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy S$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 17 czasopisma: „Jüdi- 
sche Volkszeitung“ z dnia 12, wrześaia 1902 
pod napisem: „Wie viel bekoment man für 
das Todtschlagen eines Menshen?,, zawiera 
znamiona występku z $. 300 u. k, a za- 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 16. września 1902. 


4. Hp. 312/02 (2) 
OTOJIOLLEHE. 

B Imenu Ero Bermueersa Icapa! 

II. k. Cya kpacznń un enpas KApHux 
y JIsBori piiras Ha noxcrari $$. 489 i 493 
Bak. Kap. i $. 37. sax. IIpac., INO smier apra- 
KyJly YMimenoro s uneni 194i 195 uaconuciu: 
„ixo 3 aaa 18. Bepecna 1202 nią mana- 
cero: „OyuacHa rpukaska* Big CJIE: I Ham 
Hapo’ AO KiknA MicruT B COÓl 3HaMeHa 
npoBuBH 3 $. 302 3. k. i nporo yeirpaBe- 
AIUBIEHA 6CTŁ 3apagkena uepeB m. u. Ipo- 
KypaTOpa AeP#ABHOTO KOHdiekaTA Cei Taco- 
IACHE. 

B Hacmaor moro pimema s36oponeme 
€CTE MAIDNE INMPEHE Toro ApTuryıy a 3A- 
pana Hara Mac Óyru SHAIeHMiń. 

Jiris, zaa 17. Bepecna 1902. 


BL. 213. (7819) 

Das f f. Landes als Preßgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 12. Gep- 
tember 1902, Pr. 106/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 25°) der Beitfehrift: „Pravo lidu* vom 
11. September 1902 wegen der Stelle von „Aby 
nezustal za“ big „denni mzdy“ des Artikels: 
„Ve sluzbach kavalira“ (Rubrik: „Soudni 
sin“) nad) $ 64 St. ©. verboten. 


(7887) 


.. Das E f Rreiz- als Preßgericht in 
Reichenberg Hat mit dem Grtenntnijje vom 12. 
September 1902, Pr 51/2, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 72 der Beitichrift: „reis 
gift” vom 9. September 1902 wegen ber Stelle 
von pirit Schwarzenberg” bis „ein Skandal‘ 
der Motip: „Hungerlöhne auf erzherzoglichen 
Gütern nad $. 64 St. ©. verboten. 


BL 214. [7867] 

„_. Das É f Landes als Preßgericht, in 
Trieft bat mit bem Grfenntnifje vom 14. Gep- 
tember 1903, Br. IX. 20012, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 595 der Beitfchrift: „Il Lavora- 
tore“ vom 11, September 1902 wegen Der 
Stelle von „E chi mi garantisca che“ bis 
„non disosorino Ja montura ehe portano* Deś 
Artikels: Pola, 9. S-itembre“ nad) $. 300 St. 
©. verboten. 


AG roku zycia : 


Das T i Landes als Preßgericht im 
Junśbrud fat mit dem Ertenutnijje vom 12. 
September 1902, Br. V. 63/2, bie Weiterver- 
breitung der Nr. 38 (Bitru) der Beitichrift: „Der 
Scherer“ vom 21. SOcheiding 2015 (September 
1902) wegen des Artikels: „Hohe und niedere 
Steligiofitit" auf dem Umjdlage von „mil 
wejeutlich gröberen“ bis „einem Niop Erde“, 
von „Der Semit beżpotijje" bis „annimmt“, 
von „Der Semit |hógt fih bis „Riok Erde“, 
„gemäß der Annahme“ bis „geglaubt; wegen 
des Gedichtes: „Die heilende Kirche“ auf dem 
Umfchlage nebft der einleitenden Bemerfung von 
„du einem Orte des Kölner” big „zu fein‘; 
wegen De Artilels: „Der verwundete Gott” 
bon „Er briillte, der gewaltigite” big „nað 
Hülfe” und von „Der alte Sudengott" bis 
„dulden wollen‘; wegen der vierten Strophe 
aus dem Gedichte: n Der liebe Teufel“ von 
„Sieh doc, unfer” bis „nur — Dul, wegen 
der zweiten Strophe aus dem Gedichte: Pa- 
rodie” von „Bitru doch” bis „find wird reid“ 
nebft dem unmittelbar folgenden zugehörigen 
Bilde, darftellend die Waste eines fatgolijchen 
Geijtlichen nach $$. 122 a, b und 303 Gt. ©. 
verboten. 


Das f. É Landes als Preßgericht in 
Junsbrucć Bat mit bem Grtfenntnijje vom 12. 
September 1902, Pr. V. 64:2 Die Weiterverbrei- 
tung der Wr. 230 der Beitichrift: „Tiroler 
Tagblatt" vom 11. September 1902 wegen des 
Fenilletons: ung Tivol“ von „Den indem 
die Jungfrau” Dis „Leiden des Deutichtums 
erkennt“ nach $$. 122 b und 808 Gt, ©. ver- 
boten. 


Dag £ E Kreis als Treßgericht in 
Budweis hat mit dem Erfeuntniffe, vom 13. 
September 1902, Pr. 42/2, die Weiterverbreis 
tung der Nr. 72 der Zeitfchrift: „Budivoj“ vom 
10. September 1902 wegen der Stellen von 
„V cele dodavatelu* biś „Trs“ des Mrtifelz: 
„Dopisy“ nad $. 302 St. ©. verboten. 


Das É. f. Landes» als Preßgericht in 
Bara hat mit dem Erfenntnijje vom 13 Septem- 
ber 1902, Br. 33/2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 72 der Zeitfehrift: „Il Dalmata“ vom 10. 
September 1902 wegen des Artikels: „Dei casi 
di Zagabria“ in den Stelle von „Il lievito 
acre“ big „in chiesa“, von „Pal quarto d' ra“ 
big „di civilta“ und von „Limitiamoei nell,“ 
bis „selvaggie persone“ nah $. 302 Gt. ©.; 
wegen Beż Artitels: „Un plebiscito“ von „Ma 
quest" e* big „ia parola“, von „Ma dunque“ 
biż „bieco piano“, von „Si puo sostenere“ 
bis „di Lucisr“ von „Ohe !’ amministrazione“ 
bis „suoi rappresentanti“ nad $$. 392 und 
300 St. ©; des Artifels: „Fatti grivissimi“ 
von „Sabato a no'te* big „non tastano“ nad 
$$. 300, 491 und 493 Gt. ©. und des Artifels : 
„Pro dromie sintomi“ von „Ma I” antorita* bis 
„facilmente domabili* nah $$. 302 und 300 
Gt ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. L. VI. 10/2 (4) (7838 1—3) 
Iwan Stojko z Kipiaczki został uznany 
za umysłowo niedołężnego a kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Dupaka z Kipiaczki. 
C. k. Sąd powiatawy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. czerwca 1902. 


L. cz. L. 6/2 (6) (7844 1—3) 
Akim Mołczan syn Iwana z Pętny 
uznany marnotrawcą, kurator Feeko Rodko 
z Pętny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 8. lipca 1902. 


L. ez. P. 284/2 (7850 1—38) 
Karolina Pawełczakowa z Rzochowa 
uznana marnotrawezynią. Kuratorem jej Mi- 
chał Pawełczak z Rzochowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 1. sierpnia 1902. 


L. cz. P. 93/2 (6) (1862 1—3) 
Umysłowo choremu Janowi Fialkowskie- 
mu z Podborzee ustanowiono kuratora w oso- 
bie Michała Jaremkę z Poäborzee, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wimniki, dnia 10. lipea 1902. 


L ez. P. 328,2 114) (6235 1—3) 
Anton'na Jaremowa uznana umysłowo 
chorą, kuratorem ustanowiony Mikołaj Bere- 
Żański z Swidowej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 22. sierpnia 1902. 


L. ez. L. 6/03 (3) (1883 1—3) 
Nad marnotrawnym Adamem Niedzwie- 
dziem synem Jana z Plebanówki zawieszono 
kuratele ustanawiając dla niego kuratorem 
Tomasza Niedźwiedzia z Pl-hanswki. 
Č k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, 20. kwietnia 1902. 


Ik 62 IE GE (WU Us ASA 
Kieryło Chłód z Wysuanki uznzuy 

marnotiaweg, kuratorem Biażej Pustelnik. ` 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM 
Czortków, 19. marca 1902. 


L. cz. A. IX. 177/2 (3) (7663 1—83) 
Andizej Żołobajło z Załnucza nad Pru 
tem został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Stefana Zahorniaka nad 
Prutem. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 8. lipea :902. 


L cz. L. 10/1 16) (7713 1—3) 
Aniela Terech z Głuchowa zostala uzna- 
ną głupkosatą s kuratorem jej ustanowiona 
Piotra Terecha w Głuchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Betz, dma 27. sierpnia 1902, 


L. ez. P. 280/2 (3) (7716 1—3; 
Paulina Konopka żona Jakóba z Jabl - 
nicy, została uznana umysłowo chorą, kura- 
torem jaj ustanowiono Jakóba Konopka z 
Jabłonicy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, daia 2. lipca 1902. 


L cz. P. 92/2 (4) (7733 1—3) 
Józef Majkrzak z Juszczyna uznany zo- 
stał za glupkowatego, kuratorem ustanowiono 
Jara Majkrzaka z Juszczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Maków, dnia 80. lipca 1962. 


L. cz. P. XVI. 137,2 (5) 773% 1-3) 
Jakób i Józefa Majowie uznasi za mar- 
notrawców, kuratorem jest ustanowiony Jan 
Wójcik ze Zabierzowa. i 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, 14. lipca 1902. 


L. ez. L. 14/1 (5) (1751 1—3) 
Antonirę Rogalska prywatną ze Skaly 
urnano umysłowo niedołężną a kuratorem 2a- 
mianowano dla niej Łukasza Rogalskiego, e. 
k. adjunkta sądu w Skałacie. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Borszezöw, dnia 30. stycznia 1902, 


L cz. P. 808/1 (2) (7752 1—3) 
Feibisch Dawid Sonnenklar z Borszczowa 
uznany został umysłowo ch rym a kuratorem 
olań ustanowiono Chaima Sonnenklara z Bor- 
BZCZOWA. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział III 
Borszczów, dnia 11. czerwca 1901. 


L. ez P. 121,2 (13) (7767 1—38) 
Piotr Kozłowski z Bielin uznany został 
marnotrawnym — kuratorem jego jesi To- 
masz Piwowar z Bielin. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów dni» 23. sierpsia 1902. 


L cz. P. 84/2 (1) 7712 1—3) 
Heleua z Oierpisłków Chwałkowa z Przy- 
bradza uznana głupkowatą, kuraloren jej 
Franciszek Cierpizłek z Tomie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 20. sierpnia 1902. 


L. ez. P. V. 221/2 (1) 7889 
„Jakób Goliez włościanin z Jeri 
zostaje uznany za marnotrawcę i oddany pod 
kuratelę a SH dla niego zostaje za- 
mianowany Tomasz Kulpa go: rz 2 Jele- 
io pa gospodarz z Jele 
y Aj . 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów. 20. sierpnia 1902. 


L. ez. L. 9/1 (4) (7860) 
Magdelena Stasiniewiez z Uhnowa zosta- 

ła uznana marnotrawczynią a kuratorem jej 

ustanowi.no Stefana Skrypezuka z Uhnowa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Uhnów, dnia 28. sierpniu 1902. 


L. ez. L. 2/2 (0) (7687) 
Dla Maeiejs i Anny Wisłów z Radzie. 

chów uznanych jako m śrsotrawnych ustano- 

wiono kuratorem Pawła Klisia z Radziu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział |. 
Zywiec dnia 12. lipea 1902. 


ho w 


L cz. L. 42 (8) (7665 1 
Piotr Idee z Kaweezyna n:nany zostal 
umysłowo niedełężnym, kuratorem jega naa 
newiono Piotra Brniaka z Kawgczyna 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 28. sierpnia 1602, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 1087/00 (7762 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Rohatynie od- 
dział I. podaje do wiadomości, że dnia 10. 
września 1900 zmarł w S*ratynie Nykoła Du- 
bryniecki bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu Pazi KuZınar 
i Kaśki Strożyńskiej wzywa ich, ażeby w 
przeciągu roku jednego, lieząc od dnia poaiż 
wyrażonego, zgłosili się w tym sądzie i wnie- 
šli oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłhy przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Dmytrem Wiśniowieckim dla nich ustano- 
wionym. 

Rohatyn, dnia 16. sierpnia 1902. 


L. cz. A. 11598 (4) (7766 3—3) 

© k. Sąd powiatowy w Skolem zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Hrynia 
Sablatasza, Ze z ustawy powołanym jest do 
spadku śp. Iwana Sabłatasza zmarłego 7 maja 
1845 w Tyszownicy. 

Wzywa sie go przeto do wniesienia de- 
klaracyi do spadku w przeciągu roku od dnia 
niżej podanego, osobiście lub przez pelnomo- 
enika, bo inaczej złoży zań deklaracyę kura- 
tor Iwan Sablatasz z Tyszowiey i pertrakta- 
cya zakończoną zostanie. 

Skole, dnia 14 lipca 1902. 


L. cz. A. 5/2 (8) (7812 3—3) 

Sąd Gliniany wzywa nieznaną z miej- 
sea pobytu Anne Łemyk, aby do roku od 
dnia tego edyktu zgłosiła się w tymże sądzi: 
i wniosła oświadczenie do spadku po zmarłyiu 
5. lipca 1899 w Sołowej jej ojcu Hryńku 
Kurmyło, gdyż inaczej spadek przeprowadzo- 
ny będzie tylko ze zgłaszającymi s.ę spadko- 
biercami i z kuratorem dla niej ustanowio- 
nym Onufrym Pasternakiem. 


Gliniany, 14. lipca 1902. 


(1664 2—8) 
Obwieszezenie. 
Pan dr. Leisor (Leon) Rossberger, sdw. 
w Mikulińcach zamierza przesiedlić się do 
Zurawna. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 6. września 1902. 


(1865 2—8) 
OBWIESZCZENIE. 

Pan dr. Maksymilian Blumenfeld wpi- 
sany został z dniem 6. września 1902 na 
listę adwokatów z siedzibą w Stanisławowie. 

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 

Lwów, dnia 6. września 1902. 


L. cz. T. 12/2 (2) (1826 1—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od- 
dział V. ogłasza, że na Żąłanie Katarzyny z 
Kochańczyków Cetnarskiej wdrożonem zostało 
po myśli $. 10 ust. z 16. maja 1883 Nr. 
20 Dz p. p. p'stępowanie o uznanie Pietra 
Kcchańezyka za zmarłego. 

kuratorem dla niewisdomego z życia i 
miejsca pobytu Piotra Kochańczyka ustano- 
wiony został dr. Henryk Hanasiewiez, adw. 
w Rzeszowie. 

Piotr Kochańczyk zajęty przed 13 laty 
spławaniem drzewa do Gdańska na 2 mulej 
więcej kilometry przed Zawichostem spadł z 
tratwy do Wisły podówczas wezbranej i praw- 
dopodobnie utonął, gdyż do dziś dnia do 
gminy nie wrócił, i o niem żadnej wisdo- 
mości nie ma. 

Wzywa się zatem Piotra Kocheńczyka, 
aby o sobie udzielił wiadomoś i tutejszemu 
sądowi lub ustanowionemmu kuratorowi, jako- 
też wzywa się tych wszystkich, którzyby o 
życiu lub miejscu zamieszkania tegoż mieli 
jakie wiadomości, aby o tem tutejszemu są- 
dowi lub kuratorowi donieśli, gdyż inaczej po 
upływie jednego roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, na ponowne żądanie pro- 
szącej, uznanie Piotra Kochuńczyka za zmar- 
łego nastąpi. 

Rzeszów, dnia 80. sierpuia 1902. 


L. 108.111 ex 1902 
OBWIESZCZENIE. 
Stosownie do postanowienia $. 35 roz- 
porządzenia e. k. Ministerstwa rolnietwa z 11 
lutego 1899 Dz. p. p. Nr. 23 e. k. Namiest- 
nictwo podaje do wiadomości, że państwowe 
egzamina przepisane dla kandydatów na sa- 
moistnych gospodarzy lasowych rozpoczną się 
dnia 7. października 1902 o godz. 9 przed 
południem, a egzamina przepisane dla po- 
moeników w służbie leśnej, technicznej i o- 
chronnej dnia 15. października 1902 o godz. 
9 przed południem. 
Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśsych mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek dnia 6. października 1902 o godz. 
Y przed południem, a kandydaci do egzaminu 
na pomocników w służbie leśnej, technicznej 
i ochronnej w dnin rozpoczęcia egzaminu to 


(7918 1 -3) 


a z z nn zza 
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jest we środę dnia 15. pażdziernika 1902 o 


godz. 9 rano w gmachu e. k. Namiesinietwa | zwanej kuratorem p. e. k. notarynsz Jurki: Mośiskach*, że nadzwyczajne walne zgrom8 
we Lwowie u Przewodniezącego żotmisyi egza- | wicz w Lisku będzie go zastępywał, dopokąd dzenie z 2 
minacyjnej i wykazać się certyfikatem tożsa- | się w sadzie nie zgłosi lub pełnomacnika ni | Jakóba Kl'inesa, dyreziers= Samuela Leine 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po 


mości osoby, następnie w wypadkach przewi- |! ustanowi. 


dzianych w $. Æ ustępu 2, względnie: w $ 
30 powołanego rozporządzenia ministeryalnego 
świadectwem z ukończenia przepisanej liczby 
lat praktycznego wykształcenia pod kiero- 
anictwem gospodarza leśnego, dalej kwitem 
c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie za 
złożoną takse egzaminacyjną, względnie uwol- 
nieniem od oplaty tej taksy — wreszcie zło- 
żyć przepisany stempel na Swiadectwo. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów na gospodarzy leśnych 80 kor., a 
dla kandydatów na poimoeników w służbie 
leśnej, technicznej i ochronnej 10 kor. 

Z c. k, Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 15. września 1902. 


L. cz. A. 92/2 (6) 

0. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
Oddział III. ogłasza niniejszem, że 
dniu 1. marea 1902 w Bilee królewskiej 
zmarł Józef Szatkowski-z pozostawieniem o 
statniej woli rozporządzenia z daty Bilka 
królewska 20. lutego 1902. 
Ponieważ miejsce pobytu powołanych 
nim do spadku Kaspra Szatkowskiego 


(7861 1—3) 


0 
namen z Szatkowskich zamężnej Jastrzą- 
bek, którym spadkodawea nie nie zapisał, — 
jest niewiadome, przeto wzywa się ich, by 
w przeciągu jednego roku od daty niniejszego 
edyktu zgłosili się z oświadczeniami do spadku 
i oswiadczenia wnieśli w tut. sądzie, w razie 
bowiem przeciwnym pertraktacya spadkowa 
będzie przeprowadzoną z oświadezonymi spad- 
kobiereami i ustanowionym dla Kaspra Szat- 
kowskiego i Agnieszki z Szatkowskich zam. 
Jastrząbek kuratorem Jędrzejem Pastuchem 
z Bitki królewskiej. 

Winniki, dnia 4. lipca 1902. 


U. cup. T. 5/2 (2) (7710 1—8; 
Ha BHecene Baczia HApemumra, cana 
O.ekcn, rocnogapa B Bierognń, BupoBajykye 
CH UOCTYNOBAHE AMOpPTUBANNŃHE MO 40 KHA- 
WOYRH BEAALKOBON OómeerBa „XJorekań 
Bans s Raayme* u. 109 BrneraBieHoń Ha 
ima „Baemna Apemana, Oseken* omieamuoi 
ma 80 kopom 46 cort, a B rpyama 1901 p. 
aryÓneRo1. 
BanBae ca upore nociqauiB NoIMERROI 
KHUKOUKA BKJIAJKOBOi, IĄ0ÓHM Cso HpaBa 
Bańjrazbuie B uporary | poky, 6 TAWAHIB i 
3 AMB Bin XBHJI NOCJIAĄROTO OPOJONIERH 
Cero eqAkTy B „ dacomncu „IeBieckiń" B Ty- 
reuiaiu Cyg OKpyÆHİM 3TOJIOCHTA. 
U. x. Cya okpy:kanń, Bizala IV. 
CraHicaaBiB, nad |. nesiraa 1902. 


L cz. E. 1443/2 (1) (1875) 

Erelinie Zatorskiej w egzekucyjnej spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w G rlieach firmy Holländer & Langsam 
przeciw Ludwice Rogoyskiej i 5285 kor. 50 
bal. ma być doręczoną uchwała z dnia 12. 
l pca 1902 I. cz. E 1443/2 (1), którą dozwo- 
lono przymusowej lieytaryi praw kopaln anych 
zaintsbulowanych na kartach O, realności 


wil. 50, 54, 55, 57, 82, 97, 13%, 142. 186, | 


188 189, 1:0, 186. 197, 186 gm. Sekowa, 
whl. 29, 47, 88, 89, 11%, 185, 1£6 gminy 
Siary, whl. 38i, 583 gw. Szymbark, whl. 
44. 51 gm Ropica ruska objętych. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Ewelina 
Zatorska przebywa, ustanawia się w celn 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie p. 
dr. Dziurezynskiego, adw. w Gorlicach. 
Tenże kurator zastępywać będzie Eweli- 
nę Zatorską w rzeczonej sprawie na jej kosz: 
i niebezpieezenstwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
O k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Gorlice, dnia 12. lipca 1902. 


L. cz. C. 222/2 (1) (7917) 
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Sokół 
wniosła Marya z Obuchów Sokołowa żona 
M:chala pozew o 400 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 80. 
września 1902 o godz. 9 rano biuro Nr. 4. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. dr Dybaś, adw. w 
Zmigrodzie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zmigrod, dnia 18. września 1902. 


L. cz. D. II. 372,2 (2) (7911) 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Wasylowi Drahuszezak z Serednego wielk. 
przedtem w Seredniu wniósł Nuchim Rand 
w Serednem wielkiem przez adw. dra Stru- 
tyńskiego w Lisku pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 25 ks. gr. gm. Še- 
rednie wielkie. 


śnia 1902 o godz. 9 rano biuro Nr 7. 


O k. Sud powiatowy, Oddział IL 
Lisko, dnia 12. września 1902 


L. cez. O. 237,2 ;1) (7908; 

Przeciw Józefowi Huat po Karolu, rol- 
nikowi z Bukowska, którego miejsce pobytu 
jest nięzanue, wniesionym sostat do e. k. 
sadu powiatowego w Bukossku przez Augu- 
styna i Maryanqę Sobolewskich, właścici li 
gruntu w Bukowsku pozew o uznanie adno- 
tacyi prawa odkupu realności lwh. 04, 206 
i 1/6 części whl. 205 ks. gr. gm. Bukowsko 
za zgasłą. 

N» podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyeneye do ustnej rozprawy na dzień 89. 
września 1902 o godz. 9 przed pałudniem 
do tego sądu, w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Józefa 
Hnata, w.tanawia sę pana Jana Wackerinana 
w Bukowsku kmator'm. 

Teuże kurator mastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprzwie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zglosilub pełnomoc sika nio za 
mianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I 

Bukowsko, daia 30. sierpnia 1902. 


L. ca. E 40/2 :2) (7829) 

Weronice Dabezewskiej, Edwardowi Wi- 
niarz, Honoracie Winiarz i Chasklowi Gold- 
schlagowi w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem obwodowym w Stryju Basi Fus: w 
Podbużu przeciw Tytusowi Domaradzkiemu 
i tow. o 2000 kor. z pn. ma być doręczeną 
uchwała z dnia 2. sierpnia 1902 1 cz. E 
40/3 (1), którą dozwolono przymusowej liey- 
tacyi połowy dóbr Wola dołhołucka cz. IL. 
whl. 77 ks. gr. dla większych posiadłości 
tut. sądu. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie adresa obe- 
enie przebywają, ustanawia się w @-lu strze- 
żenia ich praw, kuratora w osobie p. dra 
Byliny, adw. w Stryju. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nia za- 
imianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

St:yj, dnia 27. sierpnia 1902. 


L. cz. A. 14/98 (65) (7830) 

Panu Alfredowi Garapichowi, jako ojeu 
i prawnemu zastępcy małoł tniego Alfreda 
Garapicha, przedtem zamieszkałemu w Kal- 
nem sąd Kozowa w toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Tarnopolu sprawie spad- 
kowej po 8. p. Leokadyi Wandzie dw. im. 
Merey ma być doręczoną uchwała z dnia 26 
kwietsia 1903 1. cz A. 14/93 (53) w sprawie 
poezynioneg> przez Ś Leukadyę Wende 
Merey na rzecz nieletniego Alfreda Garapicha 
logatu w kwocie 10.000 kor. 

Poaiewał niewiadomo, gdzie Alfred Ga- 
rapieh, ojciec nieletuiego legataryusza prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia tegoż 
praw, kuratora w osobie p. dra Stanisława 
Pohore kiego, adw. w Tarzopolu. 

Tenże kurator zastępyw.ć będzie niele- 
tniego legatarynsza w rze zonej sprawie na 
jego koszt i niebezp'eczeństwo, dopóki jego 
ojciee w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamienuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 9. sierpnia 1952. 


L. cz. Ow. 1376/2 (1) (7881) 

Przeciw Janowi Kosciuszko, którego 
mi:jsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez p. Leibę Bodingera w Czortkowie pozew 
o 300 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 18. sierpnia 1902 l. cz. Ow. 
1376/2 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Kościuszki, ustanawia się 
p. adw. dr. Zarzyckiego w Tarnopolu kura- 
torem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Jana Kościuszkę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 16. sierpnia 1902. 


Firmy. 
L ez. Firm. 316/2 


Obwieszezenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


(7822) 


! Przzmyślu ogłasza, że dnia 6 sierpnia 1902 
Rozprawa odbędzie się dnia 25, wrze-! wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń zaro- 


bkowych i gospodarczych przy firmie „Bank 


ludowy dla rolnictwa, handln : przemysłu 


lipca 1799 wybrało w miejsc 


| ra, zaś w miejsce Samuela Leinera zastępoł 
| dyroktira Abrahsma Markisa Sehenora, oral 
iże walns zer zenie z 16. marca 190% 
| wytrało ce  Abrubama  Maitkush 
*rektera Arona R-ichera- 


wo miji 
Schouera, zastępcą d 


Przemyśl, dnia 6, września 1902. 


2 


n ez Firm. 315 Pojed 2 ‚7#35) 
 Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dia firm pajedyle > 
czych. 
Siedziba firmy: Grodzisko miasto. 
Brzinienie firmy: Meilees Beler. 
Przedmiot przedsiebiorstwa dzierżawa 
propicacyi i browar w Grodzisku mieście. 
Posiadacz (I): Meilcch Beiler, 
Data wpisu: 30. sierpnia 1903, 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V. 
Rzeszów dnia *0. sierpnia 1902. 


L. ex Firm. 622,2 Pojed. III. 1:6 (7781) 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „J. Roszeck, 
lamp z f.bryki R. Ditmar we Wiedniu“. 
Posiadacz (1.) Józef Roszeck w Krakowie. 
F. Z. pod napisem „Skład lamp z fabryki 
R. Ditmer w Wiedniu“ po“pisze .J. Roszeck*. 
Data wpisu: Kraków 29. sierpnia 1902. 


sklad 


L. ez. Firm. 176/2 (7828) 
Sprostowanie wpisu firmy spółkowej. 
Należy wpisać do rejestru dla firm 
spółkowych odnośnie do tusądowej ushwaly 
z dnia 26. lipca 1902 I. firm. 141/2 sprosto- 
wani» co do pedpisu firmy, iż każdy ze spól- 
aików kreślić będzie brzmienie lirmy „Jonas 
Kuhmärker* bez własnoręcznegs podpisu. 
Data wpisu: 6 wrześaia 1902. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 6. wsześnia 1902. 


L. cz. Firm. 159/2 
OGŁOSZENIE. 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Zloezowie Oddziaż I. uwiadamia, że ur nad- 
zwyezajnem waln:m zgromadzeniu członków 
Towarzystwa handlowego w Zborawie, stowa- 
rzysz: nia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką odb tem Zborowie w duiu i. lipez 190% 
uchwaloną została zmiana 88. 1, 2, 4, 6, 9, 


(1832) 


En 
32 1 61 pierwotnego statutu z dnia 2. grudnia 
1897 i że wedle $. 6 zmienionego statutu do 
ważności zobowiązań wobee osób trzecich po- 
trzeba podpisów dwóch członków dyrekeyl 
uruieszezoayen pod firmą stowarzyszenia. 
Złoczów, dnia 7. sierpnia 1902. 


L. cz. Firm. 122/2 Stow. I. 14 (7704) 
Zmiany i dodatki do wpisanreh już fiem 
pojedjnszych i spółkowyci:. 

Siedziba firmy: Krosno. 

Brzmienie firmy: Tosurzystwo zaliezko- 
we w Krośnie, stowarzyszenie zarej ıtrowane 
z ograniczoną poręką 

Zmarł dotychczasowy dyrektor de Dyo- 
nizy Mazurkiewicz s w miojsie jean wybra- 
ny i zamianowany w myśl $. is -tatutn 
tymczasowym zastępcą dyrektora de Aleksan- 
der Kceny lekara w Krośn e, który podpisy- 
wać będzie Towarzystwo w ts: sposób, że 
pod wyciśniętą stampilig lub napisem „Towa- 
rzystwo zaliezkowa w Krośnie, zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*, umieści obok podpisu 
jednego z dwóch innych dyrektorów (Pp. 
Feliksa Kaczorowskiego lub Włodzimierza 
Suryna, swój własnoręczny podpis „dr Ale- 
ksander Kocay*, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 19. lipca 1902. 


G. 2. Firm. 124/2 Spółk. I. 154 (7705) 
Anderungen und Zusätze zu bereits eingelra- 
genen Einzel und Gesellsehaftsiirmen. 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sells:haftsfirmen. 

Sitz der Firma: Maryampol. 

Firmawortlaut: Die Galizische Karpa- 
then Petroleum Actirngesellschaft vormals 
Berghein & Mac Garvey. 

Bei der am, 28. Juni 1502 abgehalie- 
uen Generalversammlung wurde Eimund von 
Szitanyi kön. ung. Ministeriairatu in Buda- 
pest zum Verwaltungsrathe der Gesellschaft 
gewählt dersslbe wird dio Gesellschaft anf 
diese, Weise zeichnen, dass er unter del 
vorgesetriebenen oder vorgedruckten Firma” 
wortlant seine Namensfertigung anfügt 

K. k. Kreisgericht, Abtheilnng IV. 
| Jasto, am 19. Juli 1902. 

i 
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L ez. Firm. 1069 Stow. I 106 (773 >) |} 1902 i 1903 wybrani zostali: 1) p. Bolesław Obseny posiadacz wyłączny: Jadwiy » | członkom artykułów spożywczych tudzież uła- 
Ogłoszenie Kowalski kasyerem, 2) p. Jan Senyszyn buch- | G-tterowa. twiani: oszezęduości. 
„Wpisano dnis |. wsz śni: 1902 w reje- | halteram, 3) p. Mieczysław Chodkiewicz za- Upoważnony do zastępstwa: Jalviya Do zarządu obrani zostali Edward Win- 
strze stewarcyszeń varobkowych i guspodar- |stepeg kasyera, 4) p Wacław Enzinger za- | Geiterowa. dskiewiez jako dyrektor, Michal Iwasiöwka i 
czych przy firmis „Stowsrzyszenie cszezędno- | stępeą kontrolora. ] Data wpisu: Kr:kös 29. sierpnia 199`.fJan Bisch jako urzędujący zastepey dyrektora 
ei kredytu urzędników i służby e. k. ks- C. k. Sąd krajowy jako handlowy, =: Franciszek Szanek, Jan Jaszkiewiez I Miko- 
le państwowych w Galieyi, stowarzyszenie Oddział IV. łaj Malik ze Stabnika jako zastępey człon- 
Zarejestrowane z ograni zórą poręcąć, ž* na Lwów, dnia 30. sierpnia 1902. L. cz. Firm, 1382 > (7707) | ków Dyrekeyi. EM 
„Alnem zgromadzeniu odhytem 27. ezerwea Ogłoszenie. Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
jo — tchwalono zmiawę ŚŚ. 1, 3, 5, 8, 10, 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy |po' pieczęcią firmy kładzie podpis dwóch 
-* 83, 34. 35, 36, 37. 25, 4 78, 80, 88į L. ez. Firm. 616/2 spół. Il. 38 „  (7780)|w Sumb.rze z wi:damia, iż do rejestru spó- | członków zarzą!u; udział każdego ezłonka 
1 100 statutów w sposób w profokole walee- Zmiany i dodatki do wpisanych już firm łk zarobkowych i gospodarczych ©": piano | spółki wynosi najmniej 100 kor. 
FO zgrow:edzenia uwidoczniony, że firma sto- pojedynczych i spółkowych. firmę „Towarzystwo spożywezo salinarne w Ogłoszenia spółki winne być podpisaue 
Narzyszenin opiewa obeenie „Stowarzyszenie Wpisano w rejestrze dla firm spółko- | Stsbniku stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- | przez dwóch szłonków zarządu a umieszczane 
r zCZędności i kredytu funkcyonaryuszów e. k. | wych. i niezoną poręgą* a po „piemiecku „Salinen | w lokalu stowarzyszenia i w sa'ach robo- 
„A państwowych w Galicyi, stowarzyszenie Siedziba firmy Kraków. = Csnsum-Verein in Stebnik, registrirte @anos- | czych. 
„lt jestrowane 3 cgraniezong poręką”, a udział Brzmienie firmy: „B. B>rowski i Sp |senschaft init beschraskter Haftung“ Sambor, duia 26. lipea 1902. 
tz] nią, wynosi 12% koren tudzież, że na | parowa fabryka czekolady w Krakowie“. Stowarzyszenie polega na statucie z 
Walnem zuromadze iu w dniu 22. mają 1902 Wystąpił: jawny spólnik Bolesław Bo- | daty Stebnik dnia 28 ezcrwca 1902; przed- 
złynkami dyrekcyj stowarzyszenia na rok | rowski. mietem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
u En FESPTYTEBEÓ JX | | TEST (RIO rasaan TLE 
KWD * SRA sa PZA zagr 5 wę, En ag = ZY GA ZZO NPM ea + TSS Pe 
ELIA. OTV ATIE n 
vË w 
W ES ZEG LOTTY PN ZK ZKE AROSA POETA BEETA e R E L EEA 
Koleje polne, wiktor Jasiński Koleje drugorzędne. 
Oleje lasiw e, M Generalna reprezentacya Ra. iToleje dojazdowe, 
Rolejs liniow-, fabryk kolei wązkoterowych @RENSTEIN & KOPPEL Koleje przeniśne, 
IToleje elelstryczne. Lwów, ul. Siow ackiege 1. 2. Lokomotywy, wagony- 
4» e LJ 
Ciągnienie w czwartek. | EE 
Cizgrnienie nieodwolslnie 25, wrzesuia 1902 = Na wszystkie 
Głów ina wygrana 30.000 K.|E be wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 
icsy wystawy Ołomunieckiej go I koronie | deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne. 
M. Beana, Rn. pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 
Jonasz, Kitz i Stoff, Kormann i Feigenbaum, Samnely i Landau, Vietor Chajes i Spka, Jakób Stroh, 2 = ; Aż r = ; A 
Angust Sehellenberg i Syn, Sokal i Leken M Klarfzld we Lwowie. z ratę Z dosta® & y miejscu lub wysyłką na prowincję, po 
Wygrana wyplaei kxntor w którym los kupiony został, po odtraceniu 107/,. zę cenach r edakeyjnych 


ni 
> 


roo as er een 
WYK KARIERA HIST Sr 
MAGAZYN MEBLI 


firmy stelarskiej istniejącej od roku 1842 


BOLESŁAWA HASZOZYNSKIEGO Ñ 


Ajeneya dzienników i ogłoszeń Sckołowskiegn 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


R$” Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. ER 


Lwów, nl. Teatralna 1. 1, (róg pl. Maryackiego) 
poleca P. T. Publiczności ) - 
Dohorowe z z wlasnej pracowni meble a to uządzenia pokoi sypialtych, jadalnych i bawial- i 
nych, oraz meble tapicerowane gięte i żelazne po cenach przystępnych. 
Aaaa : KU IE RENTE I ST Sn WWE 
RR) BEE EEE AN R M 
= Najlepsze 
PNE BEE WACC PORA Tutki N 
F | gs D £$ E Bibułki 
Handel herbaty i kawy S 
RIM u, ee WERNA pe - 
7 o we R $ Er F fr "z a 
UCUNDA KIERLÄ 
we Lwowie, ul. Teatralna L 3 dam własny, 
poleca | ve PE aż 
zæ j $ i E 
FF we bsr ES za | aroostyconym, który 
abksczu mtjowsgt uko ep’sem do 13 Maj złzey 
ż i r pecztowaj, 45, bkilicgr. w woraczku: 
e nilo Qcago . : ał. 140) Portorico . . . . ai 9— W, kl. —H 
» 2% Csba grubo ziarnista „ 950  „ —.96 
» n i e Certo zielona = — = — 
A że Bria 0 -64 > 
$ nb. E werte Pr a dB wszędzie 
* " s D “2 
imti b | zn do 
KEpEME |» +: «NNP ł : 
Qpekowamia nie lezy it. Zamówimm* nabycia. 
SYN 0%, PER ERE TE AE > s5 rn u FE = 
R. 
+ ~y U D 
25 p L. 14343 (7818 2—3) 


= Podróże Towarzyskie i Ogloszenie licytacyi. 
33 do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, gą, Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje lieytaeyę przez oferty na następujące 
Malty, Aten, Smyrny, Koustantynopola, Odessy po TA 


. 


urządza od ?. lutego począwszy | adi. 
Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu. Ma dostawę vady ua w. 


Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego 


EEEE 


l1 | Leków . > R ` . . 500 K 
= e 2| Artykułów sanitarnych, waty, organtyny ete A . > i J 1000 K 
Lwow, Pasaz Frusmanan. 3 Are kun anie ki Teh een pan poza: wo ków ete. 5 A E 
? . $ | Mięsa wołowego około 30.000 kg. i eieleeego 23 0U0 kg. kości 1500 kg. í 210 
Prospekta i programy bezpłatnie. 5 Słoniny smaleu około 7000 kg. szynki około 1500 kg. kiełbasek około 33000 par 
2 (wyrób krajowy) . no: ; 3 : j A À 500 K 
E ALIALA E K < PA ZG ZOGOZOWOŻWO: EE so 6 | Mleka niezbieranego około 145.000 l. zbieranego 48.000 L smietanki słodkiej 
LEERE PETER SET A SERIES TEE EEE EEE około 6800 1 5 a “u j Er: 
% | Mąki pszennej i żytniej z młynów krajowych około 33.000 kg. . f a 1000 K 
| á p 5 U 8 | Krup wszelkich, tudzież grochu i fasoli około 29.000 kg. . - 3 . 500 K 
O M | 6 p 9 | Śliwek suszonych i powideł około 3000 kg. (wyrób krajowy) - : . 209 K 
10 | Towarów kolonialnych 3 : r : A - c è 500 K | 
iw 8 Pota, przeworskiej cukrowni około 7000 kg. 8 Bar 22600 1.7 . an z 
z jere r j 5 - aw Innern ARE iwa flaszkowego około 8500 flaszek, Piwa beczkowego okot0 44 N: Ą ? 
wszelkiego rodzaju do eelów domo najnowszej vlepszone) ży 5 | Staan ramo oaa vera 1 2 O 
wych i publicznych, gospodarstw, strukeyi i Wagi decim=lRE 14 | Masła około 4000 kg. sera krowiego około 500 kg. _ . : 4 ) 300 K 
budowli i przemyslu i zwykle ciężarne Wagi a 15 | Jaj kurzych okoła 180.000 szt. kur żywych około 1500 szt. knrezat żywych Me 
. ; re z drze i żelaza, do około 3000 szt. . : - i a |. - 3 560 K 
Stowarzyszenie komandytowe z kie * 01. 16 | Ziemniaków wybieranych suchych zdolnych do przechowania na zimę około 
i e > w = O ee 870 korey . > s : . . - P ; d 100 K 
i fabrykacya maszyn gospod. i innych przemysł 1 | Mydła do prania około 6:00 kg. Mydła do rąk około 300 kg. sody około 
A y oo 10 °00 kg. . s A i ` » À ; i | dO 
Katalogi gratis i franko. 18 | Nafty niezapalnej około 1000 kg. świec stearynowyeh około 70 kg. ` : id k 


19 | Słomy o'.lotowej żytniej około 35.000 kg. . z 


z a r : « 
W. Garvens, Wi edeń, Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w poz 1, 4, 6, 14 i 15. 


Bliższych wyjasnienien na żądanie udzielić moż: zarząd szpitala w godzinach urzędowych 
s p SSR 6. l. j> Oferty o temp'owane marką na 1 koronę należy wnosić w godzinach urzed RER GAL Doken 
3 l., Schwarzenbergstrasse 0. i., Wallfischg. 14. a E P owane marką na I koronę mileiy wuosic w godzinach trzgdowych 40 bin byrokeyi 
Tzymać można w handlach maszya, towarów żalsznych, artykułów techni- Do kontraktu wymaganą będzie kaueya w wysokości 100/, od całorocznej dostawy. 


Mir T en: ME w Nz 2 Kraków, dnia 15. września 1902. 
i x Í F udowa studzi , p ; 
cznych lu przedsiębioreów bi nia stadzien i t. He Dyrektor kraj. szpitala św Łazarza; 


BE Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi. "TE Ponikło v.r, 


BE Otwarto 
w Pasazu Mikolascha 
SANEIECZAZNĘCEJ 
Najnowszy francnski 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże == Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe == Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępn cywilizacyi = 
Sztuka i nauka == it). itó. 

== Zmiana obrazów co tygodnia == 
00 14. września 
Kraje południowo słowiańskie - - 
Kroacya, Dalmacya, Czarnogóra - 
Wstęp 10 ct. 


Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Urobne ogłeszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
pstitem 4 helerzy. 


Yp rony podoficer 3-letnią praktyką ta- 
bularną obejmie zaraz posadę sąd. lub w no- 
taryacie L. S. pasaż Hausmana biuro dzienników. 


4p=*"> inteligentna obeznana z gospodarstwem 
wiejskiem i miejskiem prz:jmie obowiązek w 
miejscu kraju lub zagranieą, przez biuro p. Bodyń- 
skiej Lwów, Rynek. 


Wyższe wykształcenie dla pań. Język 
i literatura francuska, literatura powszechna, 
socyologia, historya filozofii, historya sztuki. Także 
lekcye zbiorowe). Dr. Felicya Nossig, Lwöw, ul. 
Antoniego Małeckiego 2. 


Poszukuję posady dyur- 
nisty sądow. „Postenführer“ 
Posterestante Zborów. 


2 DJE się do kupna majątku z pięknym 
pałacem conajmniej o 20 ubikacyach z dużym 
parkiem nieopodal stacyi na linii kolejowej Jarosław- 
Kraków-Oderberg, teren równina, las pożądany. 
Zgłoszenia przyjmuje Lwowska Izba załatwień 
plac Dąbrowskiego 1.5. (Gmach Tow. urzędników 


PSZ 
3 7 W e 9 
MASC naskówa MOULIN 
W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 


wysypkę, liszaje, 'hemoroidy, SWe- 
Gzenia chromlezne, łupież ! wyrzuty 
na częściach ciała porsstych włosa 
mi i wszelkie słabości xwaskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
wissów ma hrwiach i głowie I sku- 
teoznie działa na porest włosów. 


EM 


Słoik 214 
ce p. MOULIN, 30, ulica Lonia de Grand. 


frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 


Robert Goebel 


autr. inżynier bud. z upoważ. rząd. 
i rzeczoznawca sądowy zaprzysiegly, 
zamieszkały w Zamarstynowie ul. Króla 
Jana II. 1.18, wyksuuje wszelkie bu- 
dowle oraz projekta dla budowy koleji 
żelaznych, dróg kołowych, kanalizacyi 
miast, regulacyi rzek i potoków, nadto 
zajmuje się drenowaniom pól, nawa- 
dnianiem łąk, osuszaniem iłót i wszel- 
kiemi pomiarami gsodezyjnemi 
i więcej rocznej służby 


10.000 dworskiej wszelkiego 


rodzaju od Nowego Roku i robotników do ro- 
bót polnych dworskich i fabrycznych prawie 
ze wszystkich powiatów w Galicyi pod umiar- 
kowanymi warunkami od wiosny dostarczyć 
może konce-yonowane biuro pośrednictwa 
pracy 


Bronisława Krasickiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka 40, 
T. piętro 


stacya tramwayu elektr., tel:fon 495. 
Warunki na żądanie odwrotaie. 


Firma Bronisław Krasicki znaną 
jest lat 12 i daje zupełną gwarancyę uezci- 
wego i fachowego ułatwienia spraw. 


Zamowienia przyjmuje przez listopad, 


grudzień, styczeń, luty. 
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VICTORIA zu BERLIN, 


Allgemeine Versicherungs- -Actien- Bose ech 


Beschreibung und Bilanz für das Jahr 1901. 


Aufzestelli in Gemässheit der Ministerialverordnung vom 5. März 1896, betreffend die Rechnungslegung der 


Östsrreich tätigen Versicherusgs-Gesellschäften. 
Lebens-Versicherung, sowie Elementar und Unfall-Versicherung, Bilanz. 


in 


| 


Alle Bran- 
chen betref- 


Lebensversi- | Elementar- u. 
cherungs-Ab-| Unfall-V erei- 


fend theilung cherung I 
| Activa. | Passiva. K l K h K b 
1. Forderung an die Actionäre für nicht | 1. Emittiertes Aetien-Kapital . | 7,053.768/8 
| eingezahltes Actien-Kapital . -| 5,643.010|/56 2. Gewinn-, Kapitals-Reserven: 
i 2. Kassastand |. 337.06477 a. Kapitale-Reserve . . 705.376132 
3. Disponible Guthaben bei Kredit- Institu- b. Spezialieserye (Ge- 105.376/32 
ten und Sparkassen . — — winnreserve) . 
4, Realitäten: Bruttowert . 8,199.463|70 e) Nicht erhobene Actio- 246/86 
hievon ab: darauf lastende Typo- närdividende aus früheren 
thekarschulden 5 Jahren . RE 
b. Wertpapiere zum Kurswerte am | Sohlusse 3. Kursdiffarenzenfonds (Eite- 
dıs Reehnungsjahres 8,192.805 eten-Kursreserve) $ 4.258112 
hiezu: laufende Zinsen . . -| = 4. Pramienreserye (abziiglich 
6. Wechsel im Portefeuille . . = _ des Antheiles der Rück- 
1. Hypothekardarlehen SE 5 6 317,195. 481155 5 versicherer.. . 253,322.790)51| 28,845,546 37 
8. Darlehen auf Wertpapiere . seda 5. Priimien - Überträge (abzü- 
9. Darlehen auf eigene Polizzen . 18 299. 735196 glich des Antheiles der 
10. Darlehen an Genossenschaften Rückversicherten 136.150 47.2678 
11. Kautionsdarlehen an Versicherte. 17. 634 6. Reserve für schwebende Scha- 
12, Fonds der Uberlebens-Assoziationen mit denz-hiungen (abzüglich 
garantiertem Miuimalergebniss» _ des Antheiles der Rück- 
13. Fosds der nicht garantierten Ub:rlebens- versicherer) . . 236.50039 5,449.637/6 
Assoziationen = 7. Dividendenfonds der Versi- 
14, Pensionsfonds (in den anderen Activen cherten . . . 49,986.47 117] 2,151.338/9 
en'halten) Er dż — 8. Fonds der Überlebens-Asso- 
15. Rückständige Zinsen . 50.555 ziationen mit garantirtem 
16. Activ-Saldi der Re ehnungen init‘ den Minimal- -Ergebnisse . : 
Riickversicherern . _ 9. Fonds der wechselseitigen 
17. Ausstände bei Agenturen und "Filialen 3,454.235/9% nieht garantirten Uberle- 
18, Diverse Debitoren | 3,613.813 bens-Assoziationen . . 
19. Vertrag der zu amortisierenden : 10. Pensionsfonds der Bedien- 
a. "Orgunisationskosten steten . 1,286,353/87 
| b. Absehlusprovisionen 11. Ver waltungsgebühren- Reserve 
20. Wert des Inventars nach erfolgter für Überlebens-Assoriatio- 
| Abschreibung menmi- -n Se 
21. Sonstige Activa: 12. Passiv-Saldi der Reehnnngen 
a TE. Dale: i mit den Riichversicherern 
Es 18. Diverse Kreditoren . 
22. Unbedeckter Abgang 
14. Sonstige Passiva: 
| a, Beamten - Kautionsre- 
serven 3 20.11157 
b. Darlehenszinsen-Über- 
Gao . 328.093191 
e. Kriegsversicherungs- 
Reservefonds ren 4,119.731/56 
d. Hilfsfonds uud Extra- 
reserve für die Versicher- 
ten der Volksversiche- 
rungs- Abtheilung 81.311188 
e. Risiko-Reserve für die 
Transport - Versieberurgs- ! 
Abtheilung . A. 176,3440 
f. Risiko-Peserve . 144.719 oj 
i 15. Übersshuss’aus der Jahres- 
gebarung 17,337.72449| 2,865.686|39 
8,464.762701316 858.493120] 39,686.540,39 
Summe der Passiva Lebsns-Abt. |316,858,498/20 
|| Summe der Passiva Unfall- und 
Elementar-Abt. . | 39,680 540/22) 
Sumina der Activa [99.0032 01 ? | Gesanmtsumme . 7 305,003.801 12 i 
Spezial-Bilarz für das österreichische Geschäft der Victoria. 
Lebens- Unfall. Lebens- Unfall- 


Versicherung „Ek 


ACiiva. K h K 
| 4. Wertpapiere zum Kurswerte am Sehlnsse 
des Rechnungsjahres . 3,090.283|66 317.092 
2. Hypothekardarlehen (Anteil an dem Hvpo- 
theken-Guthaben und dem iibrigen Ver- 
| mögen des Gesamutgeschäfts) . -| 3,755.705)57 
3. Darlehen auf einige Polizzeu 176.540 01 
4. Rü.kständige Zinsen == = 
5. Diyerse Debitoren . a — — 
6. Vortrag der zu amortisierenden: 
a. Organisationsk: sten ee Sa ge- 
deett . _ _ = 
b. Abschluss- Provisionen "vollständig 
gedeckt . — — — 
7. Wert des Inv- ntars nach erfolgter Abschrei- 
bun ŚL. E 5 = - _ 
8. Sonstige Activa w a) sce — 
= śmie der N 7,022.49924| 317.093 
Der Prämien-Reserve der in O-terreich wohnen- 
den Versicherten der Vietoria stehen an 
inländ schen Werten gegeniiber: 
1. A. 1,300.000 4 proz. österr. Goldrente, welche 
bei der österr. GA als Kau ion hin- 
terlegt sind - wi 3,090.253166 
2. Darlehen auf eigene Pol zen in Österreich 
wohnender Versicherter N: 176.540/01 
| 
| Suma a 3 m 


Es we.den für das Rechnung-jahr 1901 an Dividenden für die mit Gewinnantheil Versicherten verrechaet: 


Passiva 


1. Kurs-Differenzen-Fonds 
Serve 


versicherer): 
a) Todesfall- und gemis 
rungen der Lebens-A bt. 
b. Eriebensfal! -Versi- 
cherungen . 5 
e, Renten- Versicherun- 
gen 
d. Voiks - Versichernn- 
gen Na. 
=| | 2. Primierelitertikge: 
mischte 
Abtheilung s 
b. Er A fall - Versi- 
eherungen 
e. Renten-Versicherun- 
schen... u 
4. Reserve für rende Sch 


Versicherungen | 


(Effekten-Kurs-Re- 


TR 


2. Prämien- -Reserve (abzügl. des Amt. der Rück- 


chte Versi«he- 
K 2.922.872 — 


K 224,837: -- 
53.125. — 
. K 2,521.184:59 


2. Todesfall und ge- 


Lebens- 
2.438-47 


72:51 


der 


NIE 


abzüglich des Anleites der Rückversi- 


cherer . 


5. Dividendenfonds der Versicherten: Reserve 
für statut- und bedingungsgemäass zurück- 


zuerstattende Pramienteile 
der Todesfall- und gemise 


Evde 1901 a. 
hten Versiche- 


rungen mt Gewinna teil der Lebens- 


Versicherungs- Abtheilung 
b. der Abtheil. der Versi- 
cherungen auf den Erlebens 
fall mit Gewinnantheil . 
e. der Volks- Versiche- 
rungen. o 
6. Diverse Kreditoren 2 
7. Sonstige Passiva, und zwar: 


. K 96915— 


K 15.87503 


. K 523.068:26 


Kriegsversie sherun gs-Reseryefonds . 


8. Überschuss aus der Jahresge 


barung , 


Summa der en wia 


Versicherung| Versicherung! 


5,729.618 


635.853 


173.947 
453.102 


TORE RE 


271.108 


a. 40 Procent der Jahrespramie der 


Unfallversich:runz; b. 3 Prozent der vom Versie:erungsbeginne an gezahlten Gesamtprämien (nicht nur der einzelnen Jahrespräwie) in der Lebensversieh®“ 
rungs-Abtheiluug für die Todesfallv ersieherungen, à h. beginnend mit 10 Prozent der Jahrespriimia für den Jahrgang 1901 bis zu 72 Prozent der Jahres- 


prämie für den “ältesten Jahrgang 1878; ferner 10 Prozent der Jahresprümie für die nach Parif LI auf den Erlebensfahll- Versicherten ; 


Jahresprämie in der Volksversicherungs-Abtheilung. 


Vieteria zu Berlin. 


General-Repräsentanz für 


Allgemeine Versicherungs-Aetien Gesellschaft. 


C. Gerstenberg m. p 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


e. 25 Procent de! 


Österreich der Vietoria zu Berlin: 


Allgemeine Versicherungs-Actien-Gesellschaft. 
Rudolf Ludwig m. p. 


Papier fabryki papieru J. Fialkowskich. 
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